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Bocznik XVIL
Preedpiafcz kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4, na w««!; 
etkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (zob. Zeitnngs Preis- 
liste p. 1887II Ahth. r. 46) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze-

syłki.
Cena ogłoszeń 

wynoii 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen., 
od wiersza. — Przekład na język polali

bezpłatnie.
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Ostatnie wiadomości z Austro-Węgier.
We wczorajszej rubryce „Telegramów“ 

podaliśmy w streszczeniu przebieg ponie­
działkowych obrad austryackiej komisji 
krajowćj obrony, podczas których głównie 
glos zabierali członkowie komisyi pauowie 
Popowski, Barnreither i Promber. Obec­
nie odbieramy urzędową depeszę zawie­
rającą główne punkta mowy wygłoszonej 
w końcu debaty przez ministra krajowćj 
obrony p. Welsersheimb.

Minister położył przycisk na to, że i 
rząd uważa projekt nowej ustawy obron- 
nój jako sprawę wyższą po uad wszelkie 
względy i interesa stronnicze; ustawa 
jest wynikiem koniecznym ogólnego poło­
żenia w Europie. Staranuie uniknięto w 
nićj wszelki h niepotrzebnych szorstkości 
i niedogodności. Przeważnie ekonomiczne 
względy wpłynęły na to, że rok 21 życia 
ma być rokiem, w którym rozpoczyna się 
obowiązek stawiania się do wojska. Co 
się tyczy unormowania stopy pokojowćj 
armii na lat dziesięć — to system taki 
istnieje tylko w Niemczech, ale rząd 
austryacki nie uważa go za praktyczny. 
Podwyższenia kontyngensu rekrutów i re­
zerwy kompletowój wraz z kosztami z 
ćwiczeń wojskowych pociągną za sobą 
w linii nadwyżkę wydatkową od 370,000 
do 500,000 florenów7 — w rezerwie zaś 
400,000 florenów. W końcu przemówienia 
swego zauważył minister, że rząd nie ma 
bynajmniej zamiaru wystąpienia z nową 
ustawą o rezerwie. —

Wczorajsza „Wiener Abeudpost“ re­
produkuje obszerny komunikat peszteń- 
skiego „Lloydu“, którego sens moralny 
jest mnićj więcej następujący;

„Pewna część prasy francuskiej z 
upodobaniem przedstawia politykę mo­
narchii austryackićj jako wręcz prze­
ciwną polityce w7ęgierskićj — chwaląc 
równocześnie austryackiego ministrów pre­
zydenta, któremu tego rodzaju pochwały 
nie mogą wielkićj sprawiać przyjemności. 
Cele krytyki takićj są zresztą bardzo wi- 
doczue. W Paryżu istnieją ogólnie ilu- 
zye, że hr. Taaffe nie bardzo lubionym 
jest w Berlinie, jako przeciwnik sojuszu 
Niemiec z Austro-Węgrami. Ztąd też 
lubują się publicyści fraucuzcy we wy­
wyższaniu hr. Taaffego na koszt zewnę­
trznej polityki Austro-Węgier. Przeko­
naliby się oni jeduak łatwo o grubym 
swym błędzie, gdyby choć pobieżnie ze- 
chcieli zajrzeć do parlamentarnej historyi 
ostatnich kiiku lat w obu częściach au- 
stro-węgierskiej monarchii — wykazu- 
jącćj, że rządy Cisleitawii zawsze ręka 
w rękę szły i idą z kierunkiem polityki 
zewuętrznćj Austro-Węgier, że wszelkie 
odnośne do polityki tćj projekta rządowe 
zarówno były traktowane i przeprowa­
dzane we Wiedniu jak i Peszcie. Nic nie 
wskazuje zaś na to, aby stosunek ten 
miał się nadal zmienić w czemśkolwiek. 
Ludy i rządy obu dzielnic monarchii 
jedną wolą i jednym duchem ożywione 
będą zawsze i wszędzie, gdzie chodzić 
będzie o zachowanie godności jćj na zew­
nątrz i żywotuich jćj interesów.

Dziwna rzecz, że właśnie Francuzi 
silą się o wykazanie przeciwieństw w 
zewnętrzućj a wewnętrzućj polityce Au­
stro-Węgier — bo przecież oni sami 
zwykli przechwalać się silną swą pań­
stwową centralizacyą. Austrya nie kusi 
się o opinią wielce zcentralizowanego 
państwa, a naw et dość długo i energicznie 
zwalczała wszelkie zakusy o centra­
lizacyą.

Cóż się jednak dzieje w rzeczywisto­
ści ? Oto zdecentralizowane ludy Austro- 
Węgier jednolicie i konsekwentnie popie­
rają wspólną zewnętrzną politykę rządu — 
podczas kiedy we Francyi tak silnie zje- 
dnoczonćj, tak wolnomyślnćj a tak zacię­
cie przeciw wpływom duchowieństwa wal- 
czącój, rząd obecny radykalny poczyna 
wchodzić w pertraktacye z Watykanem 
i stronnictwem katolickim.“

Depesza urzędowa z Pesztu douosi, 
że w dniu wczorajszym Izba węgierska 
znaczną większością głosów zatwierdziła 
ustawę konwersyjną. W przebiegu dys­
kusja oświadczył sekretarz państwowy 
P- Weckerle, że operacya konwersyjną 
jest znamienitym środkiem do uregulowa­
nia fluansów węgierskich i przeprowadze­
nia późnićj korzystuiejszćj konwersyi. 
'V obecnych stosunkach rzeczywiste 
^szczędzenie 172 miliona zlr. procentów 
Jest już wcale przyzwoitym rezultatem.

Węgierskie ministerstwo finansów wy- 
stąpiło z wykazem dochodów państwo 
wych, według którego w trzecim kwar­

tale r. b. wszystkie te dochody wynosiły 
89,495,075 florenów, czyli o 8,021,933 ii. 
więcćj, auiżeli w tym samym okresie ze­
szłego roku. Wydatki doszły do sumy 
86,983,675 florenów, a więc o 3,483,214 
florenów mnićj, aniżeli w trzecim kwar­
tale ubiegłego roku. Bilans trzeciokwar- 
talny w r. b. jest więc o 11,505,147 fl 
pomyślniejszym aniżeli roku poprzedniego.

Donosiliśmy już czytelnikom naszym 
w rubryce „Telegramów“ o pobycie eska­
dry niemieckićj w Tiyeście i o przyjęciu, 
jakiego marynarze niemieccy doznają tam 
ze strouy władz austryackich jako i człon­
ków niemieckićj kolonii

W poniedziałek zaprosił komendant 
austryacki okręgu morskiego tryesekiego, 
wice-admirał Wiplinger, oficerów niemie­
ckićj eskadry jako i niemieckiego wice- 
konsula w Tryeście na wspólną wycieczkę 
do Adelsberga. W uroczystości tćj wzięło 
udział 146 osób. Grota adelsberska wspa­
niale udekorowaną była w niemieckie i 
austryackie chorągwie — w tak z w. sali 
balowćj jaśniało tysiącem świateł imię 
niemieckiego cesarza. Wice-admirał Wip- 
liuger wzuiósł tam toast na cześć cesarza 
Wilhelma, a muzyka wojskow7a zaintono­
wała hymn narodowy niemiecki. W miej­
scowości zwanej belwederem, urządzono 
takąż samą owacyą dla austryackiego 
monarchy. Po trzygodzinuem szczególo- 
wem zwiedzaniu groty odbył się wielki 
obiad w poblizkim hotelu „Pod koroną“, 
gdzie wice-admirał austryacki wzuiósł 
zdrowie i powodzenie oficerów marynarki 
niemieckićj, a zwłaszcza obecnych tu 
oficerów. — Niemiecki kontr-admirał pan 
Hollmann dziękował w7 odpowiedzi swój 
za przyjęcie serdeczne i uroczystość urzą­
dzoną w adelsherskićj grocie, a w końcu 
pił na cześć fl >ty austryackićj. Następ­
nie przemawiano jeszcze na cześć pru­
skiego księcia Henryka, jako kapitana 
au tryackićj korwety — a wreszcie i na 
pomyślny rozwój braterstwa armii nie­
mieckićj i austryackićj.

Telepią m 37-.
Paryż, 13 listopada. Podczas obrad 

dzisiejszych w parlamencie uad budżetem 
spraw zagranicznych, oświadczy! depu­
towany prawicy p. Perrouay — że nie 
można w niczćm krytykow7ać ki runku 
polityki p. Gobleta.

Sam p. Goblet w przemowie swój za­
ręczał, że Francya spokojnie patrzeć 
może w przyszłość. Nie grozi ona niko­
mu, ale świadoma swej siły nie obawia 
się tćż prowokacyi. Nie zdążając do 
zaborów, uiczyjćj draźliwości nie może tćż 
naruszyć. Rząd bronić musi godności 
kraju, nie zapominając wszelako o tćm, 
że zachowanie pokoju jest najwyższym 
jego interesem.

P. Goblet odrzucając wniosek o znie­
sienie ambasady francuzkićj w Watyka­
nie oświadcza: Dopóki żyjemy w7 kon­
kordacie, musimy zachować stosunki z 
Watykan« m dla utrzymywania dyscypli­
ny w duchowieństwie, jako i miauowań 
Biskupów i Kardynałów. Zresztą i dla 
sprawy protektoratu naszego na Wscho­
dzie musimy pozostać w dyplomatycznych 
stosunkach z Watykanem., Protektorat 
ten zaczepiaujm jest przez współzawo­
dniczące z nami mocarstwa; dla tego 
tćż przyjaźń Papieża musi dla nas mieć 
wielką wagę.

P. Goblet nie zgadza się nawet na 
zamienienie ambasady na poselstwo i o- 
świadcza: Papież ma nie mato trosk, nie 
powinniśmy mu ich więc przysparzać. 
Niedawno powiedziano, że Papież j. dynie 
tylko na Francyą jeszcze liczyć może. 
Nie idzie zatem, aby Francya chciała 
i mogła przywracać świecką jego władzę, 
ale z drugiej strouy, im więcej Papieża 
odsuwają od władzy świeckiej, tem więcćj 
Francya w poczuciu własnej godności sta­
rać się winua o uznawanie wysokiego 
znaczenia i powagi Stolicy św.

Wniosek o zniesienie ambasady u Wa­
tykanu oddalono następnie 307 głosami 
przeciw 217 — a następnie zatwierdzono 
budżet spraw zewnętrznych i wewnętrz­
nych.

Paryż, 13 listopada. Komisya, mia­
nowana dzisiaj ku zbadaniu tymczasowe­
go projektu handlowego traktatu z Gre- 
cyą, składa się ze samych przeciwników 
tego projektu.

Londyn, 13 listopada Biuro Reu­
tera donosi wczoraj ze Zanzybaru, że 
pancerniki niemieckie „Carola“ i Sophie“ 
udały się już na wybrzeże, a pancernik 
wioski „Dogali“ przybył do Zanzybaru. 
W Mombasa panuje spokój zupełny.

Rzym, 12 listopada. W seuacie 
wystąpił p. Oorte z interpelacyą, tyczącą 
się rozmiarów i granic, jakie rząd wio­
ski nadać zamyśla polityce swćj na mo­
rzu Ozerwoućm wobec teraźniejszego 
międzynarodowego położenia.

Kopenhaga, 12 listopada. Książę 
Jerzy grecki przybył tudotąd dziś na 
wieczór; na dworcu przyjmował go sam 
król Krystyn.

Barcelona, 12 listopada. I tutaj 
odbyły się wrogie demonstracye przeciw 
konserwatywnemu stronnictwu; większość 
demonstrujących składała się ze studen­
tów. Gwizdano przód mieszkaniami na­
czelników konserwatywnego stronnictwa, 
jako i przed redakcyą konserwatywnego 
organu „Diario di Barcelona.“ Na pla­
cu konstytucji spalono p. Canovas „in 
effigie“. Studenci rozeszli się jednak na 
przedstawienia ze strony prefekta.

Bukareszt, 13 listopada. Król otwc- 
rzyl dzisiaj posiedzenia Izb w obecności 
miuistrów, ciała dyplomatycznego i pań­
stwowych dostojuików. Mowa od tronu 
zaznacza zadowaluiający stan stósuuków 
Rumunii do mocarstw, dzięki rozsądnej 
polityce, wlanćj wszystkim stronnictwom 
przez światły patryotyzm. Postawa taka 
rozsądna uajlepszem jest poręczeniem, że 
Rumunia i nadal cieszyć się będzie zau­
faniem mocarstw i przyjaźnią sąsieduich 
bałkańskich krajów. Mowa od tronu za­
powiada. kilka prawodawczych projektów, 
a zwłaszcza projekt sekwęstracyi linii 
kolei z Czeruiówiec do Jassy.

Petersburg, 13 listopada. Ukazem 
carskim z dnia dzisiejszego zniesionym 
zostaje, charkowski okręg wojskowy. — 
Dekret ministeryalny normuje równocze­
śnie wszelkie szczegóły tyczące się zraiau, 
jakie zajdą w administracja wojennćj 
wskutek powyższego ukazu.

O d e z txt a.
Wielmożnych panów delegatów Towa­

rzystwa Czytelni Ludoioych oraz wszy­
stkich szanownych członków, którzy do­
tąd wprost na ręce moje składki roczne 
przesyłali, upraszam bardzo usilnie, aby 
przed 15 grudnia pieniądze za rok 1888 
wraz z oduośuemi spisami składkującycli 
nadesłać zechcieli. W kasie są pustki, 
a zobowiązań, które przed 1 stycznia ure­
gulować muszę, jest bardzo wiele-

Pozuań, 13 listopada 1888.
Dr. Kapuściński,

kasyer Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
ul. Wilhelmowska nr. 11.

Błinli zitunski.

Od Banku ziemskiego dochodzi nas 
następująca

Odezwa:
Przed kilku już tygodniami, skoro tyl­

ko załatwiło się formaluości prawne, ro­
zesłaliśmy do wszystkich akcyonaryuszów 
Banku ziemskiego arkusze subskrypcyjne, 
dołączając prośbę, aby podpisy swoje po­
nowić i nam bezzwłocznie arkusze odesłać 
zechcieli. W obec zmiany ustaw, wyty­
kającej instytucyi naszej nowe a ściśle 
określone cele i w obec zadecydowanej 
redukcj i kapitału zakładowego na 1,200,000 
marek, dawniejsze subskrypeye nie mają 
znaczenia prawnego, a powtórzenie pod­
pisów jest formą, której ustawa akcyjna 
wymaga Szczupła tylko liczba cofnęła 
swój współudział, podczas gdj7 ogół sub­
skrybentów pozostawił Bankowi ziem­
skiemu złożone kapitały, z zaufaniem cze­
kając chwili, w którćj ukończenie sub- 
skrypcyi dozwoli rozwiuąć ezyuność po- 
żyteczuą i zbawienuą dla ekonomi­
cznych naszych stosunków. Ale jak­
kolwiek chodzi tylko o pioste zadość­
uczynienie formie przez prawo wymaganej, 
wielka jest liczba tych, którzy ponownych 
swych podpisów dotąd nam nie nadesłali. 
Z tego wyniknąć mogą dla Banku ziem­
skiego znaczne niedogodności, a nawet 
niebezpieczeństwa; bo chociaż ternrn do 
zapisania podwyższonego kapitału zakła­
dowego wyznaczony jest do 1 lutego, je­
dnakże powinniśmy mieć w ręku wszys­
tkie podpisy przed świętami Bożego Na­
rodzenia, potrzebując kilka tygodni czasu 
do podania arkuszy subskrypcyjnych do 
rejestru handlowego i załatwienia dalszych 
formalności prawnych.

Dla tego odzywamy się do zwolenni­
ków i uczestników Banku ziemskiego z 
uprzejmą i usilną prośbą, aby nie ocią­
gali się ze swemi podpisami, lecz ze 
względu na nagłość i ważność sprawy

formalności wymaganćj przez ustawę jak 
najprędzćj dokonali, nadsyłając nam po­
nowne swoje podpisy.

Batik ziemski.
Pągowski. Dr. Kalkstein.

W sprawie rokowai Wam z Rosja.
Niespodziewany powrót radzcy Izwol- 

skiego do Rzymu sprawił w całym świę­
cie politycznym wielkie wrażenie, obja­
wiające się w rozlicznych artykułach 
gazet. Tak pisały świeżo dzienni­
ki francuskie, iż powrót pana Izwol- 
skiego zdaje się wróżyć, że pomiędzy Pe­
tersburgiem a Watykanem przyjdzie do 
porozumienia, twierdząc, że tćm porozu­
mieniem zagrywa Rosya Niemcom wielką 
kozerę. „Nordd. Allg. Ztg.“ odpowiada 
na to, że dzienniki francuskie dowodzą 
tćm jedynie braku politycznego ukształee- 
nia i politycznego sądu. Porozumienie 
pomiędzy Rosyą a Kuryą odpowiada w 
zupełności interesom Niemiec i może być 
tylko przyjemnćm dla Niemiec. Rosya i 
Prusy mają wspólne interesa. Każde 
ustępstwo Papieża dla Rosy i wyjść musi 
także na korzyść Prusom, podczas gdy 
wybitne antyrosyjskie stanowisko Stolicy 
apostolskiej odbić się może także na Pru­
sach. Pokój z Rzymem jest po obu stro­
nach granicy7 rosyjsko-niemieckiej pożąda­
nym Zakłócenie tego pokoju po jedućj 
stronie oddziałałoby ua drugą stronę.

O kogo tu chodzi, wiemy aż nadto 
dobrze. W każdym razie wdzięczni je­
steśmy organowi kanclerskiemu za nie­
zwykłą jego otwartość.

Hasia bojowe naroilowycli Iiberałćw.
Z pośród wszystkich państw i pań­

stewek rzeszy niemieckićj odznacza się 
Badenia wybitnie wręcz nieuormalnemi 
stósunkami kościelno-polityczuemi. Kraj, 
którego ludność jest przeważnie katoli­
cką, liczy bowiem blisko milion katoli­
ków a pół miliona protestantów, jęczy 
dotąd pod tyrańskiemi rządami liberalućj 
większości sejmowej, która pragnęłaby 
szczerze, wbrew życzeniom panującego 
monarchy, Kościół katolicki zgnębić i za­
mienić w kompletnie państwową instytu­
cją. Główną winą tak anormalnych sto­
sunków była do niedawna obojętność i 
rozdwojenie katolików7 badeńskich, którzy 
przy wyborach powiuności swćj nie speł­
niali, w skutek czego liberałowie dotąd 
w większ' ści utrzymać się zdołali. W o- 
statuim dopiero czasie stosunki zmieniły 
się na lepsze. Zaehęceui powodzeniem 
pewnćj części katolików pruskich, poczy­
nają się katolicy badeńscy krzątać ener­
gicznie około odzyskania utraconych praw 
swoich. Początek był atoli trudny. Wnie­
sioną w roku bieżącym przez posłów ka­
tolickich kościeluo-polityczną nowelę okroi­
ła więKszość liberalna do niepoznania i 
jedynie na kilka pomniejszych punktów 
przystała. Pomimo to wzmaga się w 
Badenii ruch katolicki potężnie, do czego 
nie mało przyczynił się ostatni waluy 
wiec fryburski, który .Badeńczykom pod 
wielu względami oczy otworzył i do dal- 
szćj zachęcił ich walki.

Niespodziewane te objawy budzącego 
się ruchu katolików zaniepokoiły natu­
ralnie w wysokim stopniu liberałów ba- 
deńskich. Niedawno temu zebrali się pa­
nowie ci ua wielką naradę wojenuą, któ- 
tćj uchwały na tćm baczniejszą zasługują 
uwagę, ponieważ uchodzić mogą także 
za hasła bojowe wszystkich niemieckich 
narodowych liberałów, a miauowicie pru­
skich. Hasła te rzucają jaskrawe świa­
tło na plany i zamiary stronnictwa naro­
dowo liberalnego.

Dawno już nie spotkaliśmy tak bez­
czelnych kłamstw, jakie zawierają te naj­
nowsze uchwały narodowych liberałów 
niemieckich. W celu pozyskania sobie 
opinii publicznej, przypominają panowie 
umiarkowanej lewicy narodowi niemie­
ckiemu na wstępie wszelkie swe zasługi, 
położone izekomo około wzmocnienia je­
dności i wielkości diemieckićj, swe stara­
nia, podjęte w celu przeszkodzenia cofa­
niu się prawodawstwa, oraz swój współ­
udział w reformach socyalnycli. Więcćj 
kłamstw nie dało się zaiste w tych kil­
ku słowach wypowiedzieć. Nic bowiem 
nie podkopało tak bardzo wielkości i do­
brobytu rzeszy, jak owa właściwa era 
libęralna wraz z wszystkiemi plagami 
swemi, walką kulturną, grynderstwem i

rozbudzeniem idei społecznego przewrotu. 
Krótką przytćm pamięć przypisywać mu­
szą narodowi liberałowie narodowi niemie­
ckiemu, jeżeli ośmielają się dzisiaj już 
wychwalać swój współudział w refor­
mach socyalnycli. Narodowi liberałowie 
utrudniali bowiem, jak nikt inny, wszel­
kie współczesne reformy, a dzisiaj jeszcze 
są uosobnionymi wrogami zdrowego pra­
wodawstwa opieki nad robotnikami i ich 
pracą.

Po takim wstępie przystępują naro­
dowi liberałowie do wypowiedzenia swy«h 
planów i zamiarów, które świadczą wy­
mownie, co za los spotkałby katolików 
niemieckich, gdyby narodowo-liberalua era 
w całej swej pełni zuowu zajaśuieć miała. 
To bowiem, co pauowie ci głoszą pod 
maską rzekomego liberalizmu jest po pro­
stu niczćm inućm, jak tyranią najwstrę­
tniejszego rodzaju, opartą na rażąećj nie­
konsekwencja „liberaluych“ zasad. Na 
wstępie chwalą się bowiem naiodowi li­
berałowie, iż zawsze występowali prze­
ciwko cofaniu się zasad prawodawczych, 
a o kilka wierszy dalćj radzą względem 
Kościoła katolickiego powrócić do zasad 
miarodawczych przez r. 1848, a więc do 
zupełnego absolutyzmu. W swćj zagorza­
łości masońskićj ośmielają się przy tej 
sposiibuości zająć przeciwne zdaniu księ­
cia Bismarcka stanowisko, co im się zre­
sztą bardzo rzadko zdarza. Podczas bo­
wiem, gdy kanclerz nie uważa Ojca św. 
za zupełnie obcego dla Niemiec monar­
chę, jedynie za międzynarodowego, żądają 
narodowi liberałowie, ażeby wszystkich 
tych Niemców katolików, którzy wystę­
pują w obronie świeckich praw Stolicy 
Apostolskiej uważano za zdrajców stanu 
i stósowuie do tego ich karano. A 
wszystko to żądają panowie ci, którzy 
sławią się jako najwierniejsze podpory 
cesarstwa niemieckiego, jedynie z miłości 
dla reroolucyomstów włoskich !

Specyalnie co do Badenii okazują na­
rodowi liberałowie wielką „łaskawość.“ 
Nie chcą bynajmnićj odbierać katolikom 
tamtejszym tych kilku strzępów wolności 
wyznaniowej, udzielonych im w roku bie­
żącym, ale wyraźnie oświadczają, iż 
wszelkie dalsze żądania uważać będą za 
zupełuie niesłuszne i niczćm nieuzasadnio­
ne i bez pardonu je odrzucą.

Ale nie tylko ua polu kościelnćj po­
lityki wydali badeńscy narodowi libera­
łowie dzisiaj swój okrzyk bojowy. Obok 
Kościoła zajmuje ich bowiem i szkoła­
mi Badenii istnieją dotąd wyłącznie tylko 
szkoły bezwyznaniowe i symnltanne, o 
których zniesienie starają się katoiicy 
badeńscy dotąd napróżuo. Narodowi li­
berałowie wykluczyli tamże już dawna 
ze szkoły ludowćj „pozytywuego ducha 
chrześciańskiego“ a dzisiaj oświadczają 
bez ogródki, iż nigdy zapatrywań swoich 
nie zmienią i nie zezwolą na zamienienie 
szkól badeńskich na szkoły wyznaniowe, 
jakich pragnie gorąco ludność katolicka. 
Dziwić im się aie można, bo chodzi im 
o własną skórę. Jeżeli bowiem młoda 
generacja wzrośuie wśród bezbożności i 
błędnego liberalizmu, to w przyszłości pa­
nowanie narodowych liberałów będzie za­
pewnione. Niestetj7 wydało podobne wy­
chowanie młodzieży w Badenii opłakane 
owoce. Nic przeto dziwnego, iż ludność 
tamtejsza pragnie zmiany dzisiejszego sy­
stemu, pragnie ażeby przywrócono w 
szkole religijne wychowanie, bo to jedy­
nie zapewnić może ludzkości spokój i 
porządek.

W końcu ośmielają się narodowi li­
berałowie, ludzie, którym,, według wlasde- 
go ich orzeczenia, niesłychaną sprawia 
satysfakcją żyć po za cieniem Kościoła, 
zadecj7dować o potrzebach religijuj7ch lu­
dności badeńskićj. Ustawicznie pojawia 
się wśród ludności tej żądanie, ażeby za­
konom powióció dozwolono. Narodowi 
liberałowie odpowiadają atoli, iż powrót 
zakonów jest niepotrzebny, ponieważ i 
bez nich luduość badeńska łatwo się 
obyć może. Prawdą jest, że Badenia 
obywała się już od lat kilkunastu bez 
klasztorów i zakonów, za to tćż skutki 
tego „obywania się“ są dziś każdemu 
uieuprztdzonemu aż uadto dobrze znane. 
Wzrost zbrodui, socyalizm, anarchizm, 
demoralizacya ogólna — oto owoce libe- 
raluej ery.

Nie wątpimy, iż powyższe hasła bo­
jowe zbudzą ludność badeńską z uśpieuia 
i że wkrótce już zaświta dla nich ju­
trzenka lepszćj przyszłości. Z powyż­
szych haseł i my atoli możemy7 odnieść 
naukę i przekonać się, czego po powro­
cie liberalućj ery spodziewaobyśmy się 
mogli.



Obrachunek wyborczy.

(Dokończenie.)

Korzystnie poniekąd przedstawia się 
okręg wyborczy inowroclawsko-strzelińsko- 
szubiński. Dawniej należał tu dotąd obwód 
żniński, który w tym roku dostarczył w 
okręgu mogilnicko-wągrowiecko-żuińskiai 
114 walmanów, 75 Polaków, 39 Niem­
ców. Pomimo to okręg inowroclawsko- 
strzelińsko-szubióski, który przed trzema 
laty wybrał 513 wyborców, i to 289 
Niemców i 224 Polaków, w roku bieżą­
cym stracił tylko 25 walmanów polskich 
(wybrano 199), chociaż, co prawda, 
Niemcy, mimo utraty Żnina, podnieśli się 
jeszcze o 6 głosów (295).

W okręgu kościańsko-śmigielsko gro- 
dzisko-nowotomyskim słabniemy także wi­
docznie. Były wprawdzie już czasy, gdzie 
w Kościańskiem i Bukowskiótu wybiera­
liśmy o 30 wyborców mniej, aniżeli obe­
cnie, było to jednak wówczas niezawo­
dnie wynikiem niedostatecznej agi tacy i 
lub może chwilowego zniechęcenia się do 
udziału w sprawach publicznych; pra­
wdopodobnie też wybierano wówczas mniój 
wyborców w ogóle, aniżeli dzisiaj. Mó­
wimy tu o r. 1879, w którym wybrano 
310 wyborców polskich, a 114 Niemców. 
■Za to już w r. 1882 podniosły się pol­
skie głosy do 349, niemieckie równocze­
śnie do 123 ; w roku 1885 wzrośliśmy do 
353 głosów, a Niemcy spadli do 113. 

jjByła to chwila największego zwycięztwa 
Polaków w tym okręgu : Kościańskie wy­
brało wtenczas 209 Polaków (45 Niem­
ców), Bukowskie 144 Polaków, 68 Niem- 
ców. W roku bieżącym padło na pol­
skich wyborców już tylko głosów 340,

. ua niemieckich natomiast 144, straciliśmy
więc 13, a, Niemcy zyskali 31 głosów 
Kościański pow. wybrał wprawdzie znowu 
120 Pol. 27 Niemców, śmigielski 95 Po­
laków 26 Niemców, razem dawniej­
szy kościański 215 Polaków 53 Niemców, 
Polacy zyskali tu więc w porównaniu z 
r. 1885 wyborców 6, Niemcy 8. Ale go- 
rzój poszła sprawa w dawniejszym buko­
wskim powiecie, a dzisiaj grodziskim i 
nowotomyskim. Wybrano tam wyborców 
226 (1885: 212), i to 125 Polaków i 101 
Niemców (w r. 1885: 144 Polaków, a 
tylko 68 Niemców). Grodzisk wybrał 79

” , Polaków a 34 Niemców, Nowy Tomyśl 
natomiast 46 Polaków, 67 Niemców. 
Straciliśmy przeto w tym roku 19 wy­
borców, podczas kiedy Ni- mcy zyskali 
ich 33 !

W okręgu ostrowsko-odolauowsko-o- 
strzeszowsko-kempińskim najniższą cjfrę 
przedstawia rok 1879 ; wtedy wybraliśmy 
339 polskich wyborców. W r. 1882 mie­
liśmy już 343, a Niemcy 106 wyborców; 
ffr. 1885 wzrośliśmy do najwyższej liczby, 
bo 862 wyborców, a Niemcy spadli do 
■90. Niestety w bieżącym roku spadliśiny 
znowu do liczby 351, a Niemcy podnieśli 
się do 107. Mimo to przyzuać należy,

-■ że okręg ten trzyma się wcale nieźle.
Powiaty zachodnio i wschodnio po 

znański i obornicki są, jak się zdaje, już-
: na zawsze dla nas Stracone. W r. 1879 

mieliśmy tu głosów 192, w r. 1882 pod- 
nieśliśwy się do 219 (27 gł. więcój) i zwy­
ciężyliśmy Niemców 2 głosami większości. 
Niestety w r. 1885 straciliśmy 33 glosy 
(186), a Niemcy wzrośli do poważuej cyfry 
239 głosów, zyskali więc 53 glosy więcej 
od nas. W roku bieżącym podnieśliśmy 
się nieco, a Niemcy stracili także kilku 
wyborców, mimo to my zyskaliśmy tylko 
196, a Niemcy 229 gl. Obydwapowiaty 
poznańsk. spisały się dobrze, gdyż wybrały

POWIEŚĆ
ADAMA KRECHOWIECKIEGO.
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(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 261.)
Odtąd Jan Kazimierz ścigać począł 

Halszkę oguistóm spojrzeniem a nie mo­
gąc uzyskać od niój chwili swobodniej­
szej rozmowy, sial jej listy przez zaufa­
nych posłów, Sokolika lub Tyzenhauza, 
w których spowiadał się przed nią ze 
wszystkich smutków i uczuć duszy. Ale 
Halszka na pisma żadnego nie dawała 
responsu: płomienisty wzrok królewica, 
n:e zdawał się na nią wywierać wraże­
nia, słowa zaś jej były obojętne, zimne 
i krótkie, czasem jakiómś szyderstwem 
brzmiące, a zachowanie się takie, jakby 
rozmowy dłuższej i spotkania unikać 
chciała. Ten opór, to milczenie i oboję­
tność, zamiast zniechęcić, jeszcze bar­
dziej rozpłomieniały uczucia królewica. 
Ale wszystko zdawało się daremnem i 
Jan Kaźmierz byłby już może wyrzekł 
się nadziei, gdy ją znów rozbudziło kró­
tkie spotkanie się na uczcie u Ossoliń­
skiego.

Halszka wydała mu się wówczas tak 
cudną, jak nigdy, a bardziój, niż kiedy 
pożądania godną. Nie było w niój dawnej 
lekliwości dziewczęcej, ale za to powaga 
wspaniała a w oczach i ustach nieokre­
ślony wyraz tajonego smutku i tłumionych 
pragnień.

Królewic twarz ukrył w dłonie i sie- 
dział nieporuszenie, wpatrzony okiem du­
szy w postać Halszki cudowną. Przypo­
minał sobie każdy jój ruch, każde drgnie­
nie twarzy — i rumieniec nagły, gdy go 
wchodzącego ujrzała i zblęduięcie, gdy

155 Polaków; 114 Niemców (we wscho­
dnim 69 Pol. 67 Niemców, w zachodnim 
86 Pol. 37 Niem.) Za to powiat obor­
nicki przedstawia się niżej wszelkiej kry­
tyki i wybrał on: 129 Niemców, a tylko 
43 Polaków!

W okręgu wschowsko - leszczyńsko- 
rawicko-gostyńskim (dawniejszym wscho- 
wsko-krobskim) zestawiamy następujące 
cyfry: r. 1879: Polacy 246, Niemcy 263; 
r. 1882 P. 236, N. 295; r. 1885 P. 237, 
N. 299 ; w roku bieżącym Polacy 226, 
Niemcy 330. Stały ubytek głosów pol­
skich a wzrost głosów niemieckich świad­
czy w tym okręgu jedynie o braku po­
czucia solidarności, jaka w rzeczach wia­
ry łączyć powinna Niemców katolików z 
Polakami. Ze smutkiem stwierdzić to 
winniśmy, że niemieccy katolicy (nie 
wszyscy, prawda, ale przeważna wię­
kszość) w źle zrozumianym patryotyzmie 
wolą glosy swe oddać choćby na najpo- 
dlejszego gatunku kartelowca, aniżeli na 
Polaka-katolika.! Nie winien temu p. 
Windthorst, ale winni inni, znani dość 
powszechnie malkontenci, zazdroszczący 
rządi.wcom faworów rządu!

W okręgu skwierzyńsko-rniędzjcliodzko- 
szam tulskim mieliśmy w roku 1879 Miko 
75 głosów, w roku 1882 postąpiliśmy' na 
gle do 147 gł., w roku 1885 mieliśmy tę 
samą liczbę a Niemcy zdobyli głosów 217. 
W roku bieżącym rozstrzeliły się głosy 
w ten sposób, że na 371 głosujących 
otrzymał pastor Stoecker 1 gl., Jaensch 
64, Nathusius 182, Polak tylko 124, — 
w końcu otrzymał Nathusius 184, Jaensch 
30, Cegielski 124.

W okręgu babimojsko-międzyrzeckim 
mieliśmy w roku 1879 : 120, w r. 1882: 
135 głosów, w tym roku spadiiśmy do 
126, Niemcy mają 253 gl.

W okręgu czarnkowsko - chodzieskim 
mieliśmy w roku 1882 : 78 gł., Niemcy 
269, w roku 1885: 79, Niemcy 271; 
w bieżącym roku 72, Niemcy 295 gł.

W okręgu bydgosko-wyrzyskim mieli­
śmy w roku 1882: 114 głosów. Niemcy 
309, w roku 1885 : 104, Niemcy 485 gł. 
(konserw. 350, liberał 135); obecnie od­
dano głosów polskich około 100, niemiec­
kich około 500.

Miasto Poznań wybrało tego roku 86 
wyborców, tak samo, jak w r. 1885.

Z Koła polskiego w Wiedniu.
(Dokończenie.)

Na następnem posiedzeniu Koła po­
selskiego polskiego w dniu 6 b. m., cią­
gnęły się dalej rozprawy nad tą projek­
towaną ustawą. Pizewodnieząey p. Ja 
worski zawiadomił Koło, że komisye par­
lamentarne innych stronnictw „prawicy,“ 
mianowicie posłowie z wyzszój- Austryi, 
z Salzburga, poczjtują projektowaną usta’ 
wę za bardzo użyteczną dla ich krajów ; 
przeto sprzeciwiają się zwróceniu jój do 
komisyi, bo mogłaby ona w niej utonąć ; 
żądają, aby poprawki, które Kolo polskie 
czynić zamierza, wnosiło przy uchwalan-u 
ustawy w Izbie. Wyrażono przytóm zda 
nie, że póle pozostawione przez tę ust«wę 
ustawodawstwu krajowemu jest dość obszei 
ne i nie można go już rozszerza,. Na 
tomiast posłowie z Tyrolu oświadczyli, że 
obojętną jest dla nich rzeczą u, hwaleme 
tej ustawy, bo dziedziczenie spadków 
włościańskich jest w Tyrolu uregulowane 
zwyezajowemi prawami odwieczuemi, u 
trzymanemi dotychczas.

Poseł, Zuk-Skarszewski sądził, że te­
raz zapóźno lub zawcześnie dyskutować 
za lub przeciw podzielności gruntów’ :

do niój się zbliżył. Wyrazy były za wżdy 
zimne, obojętne, ale jakieś przeczucie mó­
wiło mu teraz, że ona, pomimo wszystkie­
go, pomimo łat tylu i ciągłego oddalenia, 
pomimo, że on sam cofuął się od niej, in- 
nemi myślami zajęty — że ona pozostała 
wierną przyrzeczeniu swemu wieczystój 
pamięci....

Ocń, miłość tój niewiasty nagro­
dziłby mogła wszystkie, wszystkie klęski 
mojego żywota! — szepnęły mimowolnie 
usta królewica.

Lecz czy przyniosłaby uspokojenie? 
żali do wzburzonój duszy nie dodałaby 
straszliwego żaru namiętności, nie złamała 
woli i ochoty do dalszój z przeciwnemi 
losami walki ?..,

Jan Kaźmierz odjął dłonie od twarzy, 
powstał i zbliżył się ku łożu, kędy wi- 
siał krucyfiks. Wpatrzył się w niego 
rozpłomienionym wzrokiem, jakby w tym 
obrazie najwyższćj ofiary odkupienie, szu­
kał odpowiedzi na pytania budzące się w 
sumieniu.

Zwolna ręce królewica podniosły się 
i złożyły na piersiach, jak do modlitwy; 
blask oczu gasnął.... zdawało się, że wał­
ka ustaje, że zwycięztwo głosu sumienia 
pewne....

W tym, momencie rozległ się od­
głos kroków w pobliżu i drzwi się 
otwarły. Na progu stanął zdyszany Ty- 
zenhauz.

Królewic poskoczył ku niemu, wycią­
gając ramiona. Oczy zapłonęły znowu.... 
glos mu drżał gdy pytał z niepokojem, 
pospiesznie:

— Cóż... widziałeś ją?
— Widziałem Najjaśniejszy królewica 

— odparł pokojowiec — i nadspodziewa­
nie dobre wieści niosę Waszój Królewi­
cowskiój Mości....

— Mów więc ! — jakie wieści ? — 
zapytał Kazimierz.

— Gdym przybył — mówił dalej Ty-

zapóźno, bo to pytanie rozstrzygła rezo- 
lucya, uchwalona przez sejm ; a zawcze­
śnie, bo dopiero sejm ma oznaczać, do 
jakich posiadłości włościańskich ma się 
stosować ustawa teraz tu projektowana. 
Jednak wykazywał wady w projektowanój 
ustawie i zgadzał się na wnoszenie do 
niej poprawek.

Poseł Hausner oświadczył, że szanuje 
uchwały sejmu, ale sejm pomimo uchwa­
lenia wspomnianój rezolucyi nie zniósł 
bynajmniej uchwało ej przez siebie usta 
wy, orzekają ćjpodziUność posiadłości wło­
ściańskich. W dhiż^zeni przemówieniu wy­
kazywał nie tylko wadliwość projektu 
ustawy, ale-nadto korzystne skutku usta 
wy krajowej, orzekają ój podzielność po­
siadłości włościańskich, a datami staty- 
stycznemi .starał się udowodnić mylność 
twierdzenia, jakoby stan włościański pod- 
upadł.

Poseł Abrahamowie-, przyznawał, że 
ustawa projektowana jest wadliwą, bez 
trzeba starać się ją poprawie poprawka­
mi wnoszonemi wśród rozpraw w Izbie. 
Jednak ustawa ta nie jest dostateczną 
dla zaradzenia upadkowi tak mniejszych, 
jak większych właścicieli; złe leży gdzie­
indziej, mianowicie w wielkich ciężarach 
i podatkach; należy wykazać to złe i 
upomnieć się o przyrzeczoną reformę po 
datków.

Poseł Rutowski starał się udowodnić 
zgubność wolności rozdrabniania ciągłego 
gruntów, a korzyści i użyteczność z ogra­
niczenia dzielenia posiadłości włościańskich 
i tworzenia gospodarstw włościańskich 
średniej wiekości. Przyznawał, że pro- 
j ‘ktowana ustawa jest wadliwą; w ka­
żdym razie należy się ją o ile możności 
poprawić ; ale jest to tylko pierwszy7 krok 
na drodze, którą trzeba iść dalej. Nale­
ży przeto wejść w Izbie w szczegółową 
dyskusyą nad tą ustawą.

Poseł August Lewakowski dowodził, 
że ustawa projektowana przyspieszy wy­
zucie się włościau z własności, bo odzie­
dziczający grunt cały będzie musiał za­
ciągnąć długi dla spłacenia rodzeństwa; 
nadto ustawa ta powiększy proletaryat 
tymi wydziedziczonymi z posiadłości swy<h 
rodziców.

Poseł Orzechowski oświadczył, że się 
zgadza z wywodami p. Hausnera ; przed­
stawił, że włościanie posiadają dopiero 
od lat dwudziestu prawo rozporządzania 
swojetni gruntami, ta wolność bynajmniój 
im szkody nie czyni i należy ich przy 
tern prawie i tej wolności pozostawić.

Poseł Bobrzyński sądzi, że rozprawy 
przeszły na niewłaściwe dziś pole, bo to­
czy się tu głównie spór o to, czy należy 
utrzymać prawo podzielności posiadłości 
włościańskich, czy tóż uchwalić ich nie­
podzielność. Rozprawy nad tein należy 
dopiero, toczyć w sejmie. Tutaj zaś cho­
dzi o uchwalenie ustawy, zmieuiającój po 
stanowienia prawacywilnego co do odzie­
dziczania pewnych posiadłości, a któie 
wejdą dopiero wtenczas w życie, jeżeli 
sejm posiadłości te oznaczy ustawą i 
uchwali ich niepodzielność. Ćo się tyczy 
sainój projektowanój ustawy, postanowie­
nia w §§ 1 5 i 17 są niejasne i pozo­
stawiające za ciasne, pole ustawodawstwu 
krajowemu. Dla tego stawia wniosek: 
„Kołu poleca pp Madeyskiemu i t. d.. 
ażeby § 17 projektu, odoo-zący się do 
ograniczenia podzielności gruntów, sfor­
mułowali w sposób potrzebom i stosunkom 
kraju naszego odpowiadający i prz diozyli 
Kołu do uchwały.“

Poseł Madejski oświadczył, że jeżeli 
będzie upoważnionym do zabrania głosu 
w Izbie, nie będzie nic. mówit o zasadzie

zeuhauz pospiesznie, widząc gorączkowy 
niepokój królewica — a doręczył pisanie 
W. Królewicowskiój Mości, pani marszał­
kowa przebiegła je szybko oczyma i za­
myśliła się moment. Już byłem pewien, 
iż da taki respons, jak przedtem, grze 
cznóm zbywając słówkiem, — ałe ona po 
owym namyśle, zbliżyła się do mnie i pa­
trząc mi przenikliwie w oczy zagadnęła: 
— Waść jesteś wierny królewicowi ?... 
zaufać ci można?... Gdym zaś jój przy- 
siągł, jako dałbym rychlej duszę sobie z 
ciała wydrzeć....

— I cóż ?... i cóż ?... — przerwał 
królewic, targając za ramię Tyzenhauza.

— Tedy ona — odparł dworzanin — 
rzekła głosem tak dziwnym, drżącym i 
jakby stłumionym, jakiegom z ust jój 
jeszcze nigdy nie słyszał: — Responsu 
pisemnego nie daję.... przeproszę za to 
ustnie Najjaśniejszego królewica, gdy 
przybędzie, a przybyć może za wżdy, 
kiedy jeno zechce... jam tu samotna zu­
pełnie.... — Zawahała się znowu i jakby 
się przelękła słów ostatnich, dodała po 
chwili: — Tak jestem samotna, że mó­
wić zapominam.... toż za zaszczyt odwie­
dzin podwójnie wdzięczną będę....

— I to wszystko ? — przerwał jakby 
rozczarowany królewic.

— Jeszcz- jedno słowo, najważniej­
sze. Jużem wychodził gdy pani marszał­
kowa nagle ruszyła się za mną i do- 
gnawszy mię u drzwi, stanęła w nich i 
rzekła groźnie: — Waćpan jesteś szpet­
nie zalotny.... poproszę królewica, gdy 
jutro do małżonka mego przybędzie, aby 
cię nigdy tu nie przysyłał, bo mi już ra­
portowano, jako w godzinach wieczor­
nych do mego, fraucymeru zaglądasz... — 
Jam się zaklął jako to fałsz wierutny, 
ale pani marszałkowa mówić mi nie do­
zwoliła, jeno tymże samym tonem do­
dała: — Nie gub duszy kłamstwem.,., 
wiem, jako do panny Klary zachodzisz —

podzielności lub niepodzielności gruntów, 
lecz przedstawi, że kody fika cya projekto- 
wauój ustawy jest wadliwą, że należy 
rozszerzyć ramy, # których sejm będzie 
mógł uchwalić ustaw7ę o niepodzielności 
pewnych posiadłości włościańskich. Od­
stępując zaś od swego poprzedniego 
wniosku, wniósł, aby w Izbie po ogólnych 
rozprawach nad ustawą głosować za 
wejściem w szczegółową nad nią dysku­
syą , a następnie wnosić poprawki do 
pojedyńezych paragrafów.

Poseł Chamiec roztrząsał krytycznie 
projekt i oświadczył, że należy go zwró­
cić do komisyi celem poprawienia go 
według wskazówek, które tu były wy­
mienione.

Poseł ks Czartoryski zauważył, iż 
był powód do rozpraw nad zasadą po­
dzielności lub niepodzielności posiadłości 
wb śeiańskirh. gdjż K-z orzeczenia co do 
tej zasady ustawa projektowana, nie ma 
/.«dnego zu..czenia. Nie spodziewa się. 
korzyści ula kraju naszego z projektowa­
nej ustawy, ale gdy inne stronni twa 
„prawicy“ uważają ją za użyteczną dla 
ich krajów, nie należy jój odrzucać, ale 
trzeba starać się ją poprawić

Głos posła ks. Chotkowskiego poda­
liśmy w wczorajszym numerze (patrz ar­
tykuł „Uczciwość dziennikarska“).

Poseł Chrzanowski przypominał, że 
wszyscy mówcy, przemawiający nawet za 
ustawą, wykazali jój wadliwość i niedo­
stateczność : należy więc poprawić kilka­
naście jój paragrafów. Niepodobna tego 
należycie wykonać poprawkami wnoszo­
nemi w Izbie, i zwykle w takich razach 
zwraca się projekt do komisyi, aby go 
ta według wskazówek poprawiła; dla 
tego taki wniosek czynił nawet wczoraj 
p. Madeyski. Innym stronnictwom „pra­
wicy“, sprzeciwiającym się zwróceniu pro- 
j ktowinój ustawy do komisyi, należy 
przedstawić, że wnoszący to nie mają 
bynajmniój zamiaru pogrzebania tego pro­
jektu w komisyi, ale pragną, aby był 
dokładniój poprawiony. A ponieważ p. 
Madeyski cofuął swój wniosek, więc go 

.sam ponawia.
Po zamknięciu rozpraw przewodni­

czący poddał najprzód pod głosowanie 
wniosek p. Vaybinger’a, aby całą ustawę 
odrzucić, a wniosek ten upadł wszystkie- 
mi głosami przeciw 7. Następnie Koło 
przyjęło wniosek p. Chrzanowskiego 14 
głosami przeciw 12.

Na początku tego posiedzenia w dniu 
6 listopada Koło odbyło wybory do ko­
misyi Izbowych w miejsce tych posłów 
polskich, którzy z nich wystąpili. Miano­
wicie Koło postauowilo, aby głosować w 
Izbie za wyborem p. Niemczy no wskiego 
do komisyi roztrząsającój ustawy przeciw 
anarchistom. Następnie w miejsce p. 
Starzyńskiego, który złożył mandat po­
selski, wybrano: do komisyi budżetowój 
p. Bilińskiego, do legitymaeyjuój p. Stasz­
kiewicza, do komisyi prasowój ks. Czar­
toryskiego, do komisyi językowój p. Saw- 
• zyńskiego, do komisyi nawigacyjnój p. 
Kluckiego, w mit-isce p. Serwatowskiego.

Korespondeucye.

Wiedeń, 21 listopada.
(Wniosek Młodoczechów w sprawio .języka obrad. 
— Zakaz dla prasy. — Ks. Eichorn z Pesztu.)

(—) W radzie pań'iwa, stosownie do 
artykułu 19 konstytucyi. który zabezpie­
cza równouprawnienie narodowości, wolno 
każdemu postowi przemawiać w swoim 
języku. Z prawa tego od roku 1867 
skorzystano niekiedy, mn'ój więcój raz

a całe nieszczęście jest. jako ten kory­
tarz i jej mieszkanie zupełnie odludne są 
i mają wyjście ku osobnej furtce ogro­
dowej, od której klucz waćpan jakimś 
sposobem, jako mi mówiono, zdobyłeś.... 
Ale ja to ukrócić muszę i zakazuję wać- 
pauu takich tajemnych dróg używać, bo 
to chyba małżeństwem się skończy.... — 
A nieeb-że Bóg uchowa! zawołałem, — 
czego już pani Kazanowska słyszeć nie 
mogła, bo drzwi zatrzasnęła za sobą.

Królewic stał zamyślony.
— Nie rozumiem.... rzeki w końcu, 

jakby sam do siebie.
— Ja zaś — śmiało rzekł dworza­

nin — tak to rozumiałem, iż to było 
wskazanie drogi i jako panna Klara by­
ła tu jeno pozorem....

— Więc ona nie istnieje? — zaga­
dnął królewic.

— Panna Klara jest zawżdy..,. jeno 
że pani Kazanowska mówi to dzisiaj, co 
było prawdą przed pół rokiem, albo i 
więcój....

— Więc ty, nicponiu, tamtą drogą 
chadzałeś? uśmiechnął się królewic.

— Na tój drodze odtąd trawa miała 
czas porosnąć i zmarznąć — odparł dwo­
rzanin — ale droga jest dobra i pewna, 
od strony ogrodu cale nie strzeżona, a 
ja dla mojego Miłościwego Pana zawżdy 
do usług gotów... przwodnikiem mógł­
bym być doświadczonym i na siebie po­
zory wziąć jako do panny Klary cha­
dzam....

— Milcz! — przerwał królewicz gło­
sem stłumionym i drżą ą ręką przesunął 
po czole i twarzy. — SzJoua mj’śl! sza­
lona myśl! — szepnął i Tyzenhauza od­
prawił, mówiąc mu wsz'k/.e, |ako do Nie­
porętu tak rychło nie wrócą, lecz dni 
kilka zabawią w stolicy.

Nocy tój królewic oka zmru/.yć no 
mógł. Byłyż słuszne domysły Tyzeu- 
hauza? byłoż podobnóm, aby opór Hal­

na rok. Po serbsku przemawiał p0Sej 
dalmacki Ljubissa, po czesku chłop m0. 
rawski Skepulik, usłyszano tóż dwa, czy 
trzy razy mówkę włoską. Tymczasem 
wogóle posłowie niemieccy poprzestawaj» 
na tóm, że owe prawo przemawiania w 
swym języku zaznaczają przy wstąpią 
do parlamentu i złożeniu przyrzeczenia 
co się dzieje w własnym każdego języku’

Dopiero komedyanci młodoczescy poąj 
nieśli tę kwest,yą, i to w sposób bardzo 
niefortunny. Temi dniami najmłodszy po­
seł młodoczeski Janda wygłosił mówkę 
czeską. Następnie posłowie młodoczescy 
zażądali, aby została ona umieszczoną w 
stenograficznym protokóle. Marszałek 
Smolka odmówił, po nowóm zaś naparciu 
Młodoczecbów wystósował do nich list 
w którym wyłuszcza, że tak na m-scy 
zwyczaju, jako tóż z powodu, że trzeba- 
by zaangażować nie tylko 42 stenogra- 
fiw (po 6 dla każdego z 7 języków 
htónmiby można mówić w parlamencie)’ 
l -cz także przysięgłych tłomaczy i t. d’ 
Oczywiście sędziwy Smolka nie ma mniój 
uarodowego poczucia, niż Młodoezech 
Engel, a więc tenże i koledzy jego po- 
winni byli poddać się decyzyi marszałka. 
Ale ponieważ chodzi im jedynie o de- 
monstracye, przeto wnieśli formalny 
wniosek, aby nadal także mowy, wypo- 
wiedziane w itiuym, niż w nieniemieckim 
języku, były ogłoszone w urzędowym ste­
nograficznym protokóle. Wniosek ten 
oprócz 8 Młodoczechów podpisali człon­
kowie klubu czeskiego Trojan, Żaczek, 
Fiszera, Rozkoszny, Peałl, Jabna, Ada­
mek, Koofta, Wesely, Nagek, Skopalik, 
Skokanek, Szulc, Heyęra, Stejskal; Sło­
weńcy Borczic, Vitericz, Bulicz, Grego- 
vec ; Rusin Ożarkiewiez ; Włosi Berto- 
lini, Malfuti, Gentilini, Alberti. Z wy­
bitniejszych członków prawicy nikt nie 
podpisał wniosku.

Jak wszystko, co wychodzi ze strony 
młodoczeskiej, tak i wniosek powyższy 
ma jedynie cel drażniący, a zapewne 
sprowadzi nie to, czego sobie życzą 
wnioskodawcy’, lecz wręcz odmienną 
ewentualność. Rzeczywiście wniosek żą­
da niemożliwój rzeczy. Najprzód nie bę­
dzie nigdy marszałka, któryby władał 8 
językami, a marszałek jest odpowiedzial­
ny za mowy, umieszczone w urzędowym 
protokóle. To też tam takie tylko mowy 
mogą być umieszczone, które były wygło­
szone pod kontrolą prezydenta. Powtóre 
parlament nie jest miejscem do popisów 
językowych, lecz chodzi tam o to, aby 
się porozumieć, a ponieważ wszyscy po­
słowie umieją po niemiecku, gdy Polacy, 
nie umieją po czesku, czesi nie umieją po 
polsku, 8 Rumnńczyków z Bukowiny 
niktby nie rozumiał oprócz nich samych 
i t. d., przeto rozumie się samo przez 
się, że językiem obrad może być tylko 
niemiecki. Wreszcie do zaznaczenia za­
sady równouprawnienia całkióm wystar­
cza dotychczasowa praktyka. Z tych 
więc powodów wniosek młodoczeski nie­
wątpliwie będzie odrzucony.

Ale nie dość na tóm. Zapewne Izba 
przy tój sposobności wypowie wyraźnie, 
że do protokółu tylko przyjęte być mogą 
mowy, wygłoszone w języku niemieckim. 
Zamiast więc pozostawić tę kwestyą 
otw iiią, Młodoczesi swym wnioskiem spro­
wadzą tylko zwycięztwo lewicy i zarazem 
przeciwnikom swym dostarczą sposobno- 
ś i do wykazywania, jak koniecznym jest 
wniosek Scharschmidta (o języku pań­
stwowym).

R daktorowie wszystkich tutejszych 
czasopism tygodniowych i humorysty­
cznych wczoraj zostali wezwani do sądu

szki, tak długo mezwalczony, przełamać 
się dał w sposób tak niespodziewany i 
nagły? Najpewniój Tyzenhauz nie zro­
zumiał dobrze słów jój, albo sobie ich 
znaczenie mylnie wytłómaczył.... Te 
myśli spędzały sen z powiek królewica, 
niepokoiły serce, a krew burzyły, że jak 
lawa ognista przelewała się w żyłach.

W pałacu Kazanowskich nie spano 
również tej nocy. — Król bawił bardzo 
długo u ulubieńca swego. Po odejściu 
kanclerza ożywił się wielce, zdawał się 
zapominać o troskach i przeczuciach zło­
wrogich, jakie go przed chwilą gnębiły, 
cały zajęty rozmową.

W około stołu, obok i naprzeciw Króla, 
siedziało teraz kilka postaci, wśród któ­
rych odszczególuiała się zwłaszcza jedna. 
Był starzec wysoki, chudy, z długą siwą 
brodą i takiemiż włosami, które mu na 
ramiona spadały. Oczy jego w głąb za­
padnięte, czarne jak węgiel, zapalały się 
czasem niezwykłym blaskiem a czasem 
zasuwały mgłą i tonęły jakby w pomroce 
zamyślenia czy smutku. Odziany był ÓW 
starzec w długą i szeroką czarną suknią 
duchowną z szerokiemi rękawami, która 
z przodu od góry do dołu rozpięta, uka­
zywała pod spodem drugą węższą suknią 
barwy fioletowój; takiż kołpak wysoki 
spoczywał obok niego na stole. — Zaj­
mował on miejscę naprzeciw Króla, który 
z natężoną uwagą słuchał jego mowy, 
wygłaszanój zwolna, uroczyście, w języku 
włoskim. Wyrazy padały z ust tego 
starca miarowo, spokojnie, a brzmiałydo* 
nośnie, musiały zaś być wielkiój wagi, 
wszyscy zdawali się je pochłaniać z cie­
kawością, dech z a pi rając w piersiach.

Kjł to ar hiuiaiidryta Tei fan, ów g>'e' 
cki wjsl.niiik, który Królowi koronę Buł 
garji przyrzekał i znaczne w ludziach 
posiłki w razie wojny z potęgą turecką-

(Ciąg dalszy nastąpi.)



krajowego, gdzie im oznajmiono, że od­
tąd nin wolno wyszydzać ani ogłaszać 
karykatur władzców europejskich państw, 
mianowicie króla Milana serbskiego. Isto­
tnie piśmidła w najhaniebniejszy sposób 
opadały króla serbskiego, nie dla tego, 
aby więcój o innych władzców dostarczał 
powodu on zaczepek, lecz-jedynie dla te­
go, aby wyłudzić od rządu serbskiego 
subwencye. Wysoko cenimy swobodę 
prasy i dla tego tóż ubolewamy nie nad 
tem, że rząd wreszcie zakazał tym pira­
tom dziennikarskim obrzucać błotem wfer- 
nego sprzymierzeńca Austryi i już dla 
tego zasługującego na sympatyą, że go 
napada cała prasa panslawistyczna, lecz 
nad tóm, że ten pół-światek dziennikar­
ski zmusił rząd do podobnój interwencyi.

Nowo wybrany w miejsce Schoene- 
rera poseł ks. Eiehorn, wikaryusz we 
Florisdorfie pod Wiedniem, zastępował 
tam zmarłego proboszcza. Jako wika 
ryusz nie posiada prawa wyborczego ani 
prawa być wybranym na posła ; prawo 
to posiadał tylko jako zastępca probo­
szcza. Otóż rząd zażądał usunięcia ks. 
Eichorna, który w swych mowach na 
zgromadzeniach wyborczych zdradził po­
pędy socyalistyczne, bardzo sprzeczne z 
jego stanem kapłańskim i ze znanemi od- 
nośnemi encyklikami Ojca św. Po usu­
nięciu ks. Eichorna z urzędu zastępcy 
proboszcza nasunie się pytanie, czy może 
piastować nadal mandat poselski ?

W Peszcie studenci urządzają demon- 
stracye przeciwko ustawie wojskowój, 
względnie pewnym przepisom, dotyczącym 
służby jednoręcznej.

ZIEMIE POLSKIE.
„Swiet“ donosi:
Corocznie w Królestwie Polskióm wzdłuż 

Wisły, począwszy od granicy austryaekiej do 
Warszawy, osiedla się wielu kolonistów z Ga- 
licyi wschodniej i okręgu tarnopolskiego, któ­
rzy przebywają tutaj w charakterze flisów, 
spławiających do Gdańska drzewo, pszenicę 
i t. p Szczególnie wielu takich kolonistów 
osiedla się w gubernci lubelskiej, gdzie można 
nabyć ziemię dwa razy taniej, niż w Austryi. 
Dotychczas nie prowadzono zupełnie statystyki 
tych kolonistów, z rokiem jednak przyszłym 
ministerstwo spraw wewnętrznych ma się za­
jąć zgromadzeniem szczegółowych danych, ty­
czących się włościan galieyj-kich, ich własno­
ści i t. d.

NIEMCY.
* Berlin, 13 listopada. Anglia i 

Niemcy . rozpoczęły już wspólnie blokadę 
wschodnio-afrykańskich wybrzeży za po­
mocą kilkunastu okrętów wojennych. 
Wszelka akcya odbywać się będzie po 
wspólnóm porozumieniu się angielskiego 
i niemieckiego admirała ze sułtanem Zau- 
zybaru. W prasie niemieckiój obiega 
pogłoska, iż w blokadzie tój weźmie nie 
bawem udział i Portugalia.

— „Coblenzer Ztg“ donosi, iż sąd za­
żądał od dr. Averbecka, właściciela za­
kładu kąpielowego Laubbach, w którym 
leczył się w roku zeszłym prof. Greffaen. 
oświadczenia, co sądzi o stanie zdrowia 
byłego pacyenta swego.

— Książę Bismarck powróci do Ber­
lina dopióro na kilka dui przed otwar­
ciem parlamentu. O ile wiadomo, nie 
weźmie on przed Bożem Narodzeniem 
w obradach parlamentu osobistego udziału.

— W morsie tronowej, jaką cesarz 
wygłosi otwierając parlament niemiecki, 
wspomnieć podobno zamierza także i o 
kwestyi wschodnio-afrykańskiój.

— Jedną z pierwszych prac przyszłój 
sesyi sejmu pruskiego będą obrady nad 
nową ordynaeyą powiatową dla W. Ks. 
Pozuańskiego.

-— Staatsanzeiger stuttgartski publi­
kuje oświadczenie, wktórćm ministerstwo 
stanu zaprzecza wszelkim pogłoskom , ja­
koby podało się do dymisyi. Równocze­
śnie donosi, iż obaj Amerykanie usunęli 
się już z własnój woli z otoczenia króla 
wyrtemberskiego.

ROSTA.
* Petersburg. Tutejsza kolonia 

francuska zamanifestowała w sposób de­
monstracyjny swą radość z powodu oca­
lenia cara i jego rodziny. Naprzód za­
mówiła w kościele katolickim uroczyste 
nabożeństwo z „Te Deum,“ na które przy­
był w galowym mundurze ambasador La- 
boulaye wraz całym personalem legacyi 
francuskiój. Po uroczystości kościelnćj 
odbyło się zebranie, na któróm Diejaki p. 
Lagrange wygłosił patetyczną mowę, 
zwracając na to uwagę, iż wagon, w 
którym podczas katastrofy znajdowała 
się tak droga dla Francyi rodzina car­
ska, ofiarowany został niegdyś przez -to­
warzystwo prywatnych kolei francuskich 
cesarzowój Eugenii, a po upadku cesar­
stwa przeszedł na własność cara. Otóż 
dach owego wagonu, posłużył obecnie 
za tarczę dla władzcy Rosyi i jego ro­
dziny.

— Z Charkowa donoszą, że po­
między stacyą Borki a Taranówką na­
stąpiło w sobotę wieczorem nowe wyko­
lejenie z powodu zderzeuia się dwóch 
pociągów towarowych. Rannych jest 
dwó' h ludzi.

Towarzystwa i Spółki.
Półroczne sprawozdanie Towarzystwa 

„Stellau w Berlinie.
Posiedzeń odbyło Towarzystwo 23, na 

których radzono o sprawach Towarzystwa,

i jedno posiedzenie zarządu. Członków liczyłt 
Towarzystwo 42, czterech wystąpiło, dwócl 
wyjechało, zostało na następne pół roku 36 
Na posiedzenia uczęszczało przecięciowo 12 
członków; odczyty wygłoszono w Towarzy 
stwie następujące : p. Hipolit Szubert korespon 
dencyą z „Kuryera Pozn.“ o wędrówce d( 
Ameryki ; z „Wielkopolanina" : wypadek 
pokąszeniu żmiji; p. Jan Litkowski miał na 
stępujące odczyty: O koloniach polskich 
Sybirze i O uczeniu dzieci języka polskiego 
nadto przeczytał następujące korespondencye 
z „Orędownika“: Pielgrzymi polscy i rusińscj 
u Ojca św. w Rzymie ; Mowę księdza Eagla 
wygłoszoną na wiecu katolickim w Bytomiu

„Z wycieczek po Litwie,“ — Zabaw odbyli 
Towarzystwo jednę i to wycieczkę na dnii 
22 lipca do Kópnick Altes Sehutzenhaus.
Z pism abonuje Towarzystwo „Kuryera Po 
znańskiego“, „Orędownika“, „Głos Polski“

„Wielkopolanina.“ W bibliotece ma Towa 
rzystwo 25 książek, z których jednę p. Ło' 
wiński a 9 p. Jan Litkowski ofiarowali.

Do zarządu zostali wybrani na dniu 23 
października panowie : na prezesa Hipolit Szu 
bert, zastępcą Jak Samulewski ; sekretarzem 
Jan Litkowski, zastępcą Ludwik Szubert 
skarbnikiem Antoni Samolewski, zastępcą Woj­
ciech BJaczyński; książkowymi Jakób Kortus

Józef Kurzawski; bibliotekarzem Mieczysław 
Skowroński, zastępcą Franciszek Audrzeję, 
wski ; ławnikami panowie Tomasz Kozłowski 
Franciszek Rybicki i Franciszek Nowakowski 
gospodarzem zabaw Stanisław Korbasiewicz 
zastępcą Franciszek Andrzejewski.

KroniKa
j

Poznań, środa 14 listopada.

Doniesienia urzędowe. Przy seminaryum 
żeńskiem w Poznaniu ustanowiony został jako 
pierwszy nauczyciel seminaryjny nauczyciel 
H e r b e r dotychczas zatrudniony przy wyż­
szej szkole żeńskiej w Trewirze.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze­
mysłowego w Poznanin odbędzie się dziś (w 
środę) dnia 14 b. m. wieczorem o godzinie 
V29 w lokalu p. Miśkiewicza. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie z wystawy. Szano­
wnych panów eztonkow zachęcamy do jak naj­
liczniejszego przybycia.

Poznań, 12 listopada 1888.
Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 

w Poznaniu.
* Deputacya ubogich wzywa o pomoc i 

wsparcie dla ubogich. Widocznie tylko nie­
mieccy obywatele mają okazać swe miłosierdzie, 
bo odezwa, nawet w polskich gazetach jest 
wystosowana w języka niemieckim.

* Teatr polski w Poznaniu. Jntro w 
czwartek komedya L. Śliwińskiego „Złote 
rybki“.

Ceny zniżone.
W sobotę kom-dya Scribego „Szklanka 

wody“.
W niedzielę dramat z franeuzkiego „Szpieg 

królewski“.
* Wystawa obrazów w teatrze polskim

otwartą jest co wtorok, czwartek i sobotę 
od godziny 10 do 2 po południu, a w uLdzi-lę 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy­
stkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea­
tralnych podczas jednego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Program wieczoru muzycznego, który 
Koło Towarzyskie we wla nym lokalu w pią­
tek dnia 16 b. m. o godzinie 8 wieczorem 
urządza, jest następujący:

1) Rapsodya węgi-rska (na 4 ręce), Li-zt. 
2) a. Gis-mol preludya, Chopin, b. F-dur 
nocturne, Chopin. 3) Recitative et Gavotte 
z opery Manon (śpiew), Massenet. 4) L’hiron­
delle op. 33. Liebe. 5) Deklamacya. 6) Po­
lonez, Kuliak. 7) a. Co mnie wzrusza, pieśń 
(śpiew), Bendel. b. Dziewczę i gołąb, walec 
(śpiew), Kania.

Nieczłonkowie wprowadzeni przez członków 
płacą po marce od osoby.

* Staraniem „Koła Śpiewackiego Polskie­
go“ odbędzie się w niedzielę dnia 18 b. m. 
w sali Hotelu Saskiego przedstawienie ama­
torskie, którego program jest następujący: 1) 
„Stryj przyjechał“, komedya w jednym akcie. 
2) „U nas inaezéj“ (chór), Rudkowskiego. 3) 
Deklamacya: „Dzwon“, Kornela Ujejskiego 4) 
„Skrzypce czarodziejskie“, operetka w jednym 
akcie, muzyka Offenbacha. Początek przed­
stawienia o godzinie 7% wieczorem.

Ceny miejsc: krzesło pierwszorzędne 1.50 m., 
dalsze krzesła po 1 m., miejsce do stania 50 
fen. Bilety do nabycia w handlach cygar 
pp. Lisieckiego, przy ulicy Wrocławskiój, Bro- 
jerskiego przy ulicy Sw. Marcina i w restau- 
racyi p. Miśkiewicza w Starym Rynku. Po 
przedstawieniu wieczorek, na który mają w~tęp 
wolny tylko osoby przez członków przedsta­
wione. Zarząd.

* Towarzystwo Czeladzi szewskiej urządza 
w niedzielę dnia 18 b. m. w sali p. Knolla 
przy Wrocławskiój ulicy nr. 18 wieczorek z 
tańcami. Początek o godzinie 7 wieczorem, 
na który tak członków jak i gości uprzejmie 
zaprasza Zarząd.

* Książę Fryderyk Hohenzollern przybył 
w pnniedziahk pociągn-m popołudniowym do Po­
znania, skąd niebaw em udał się pociągiem ku- 
lyorskim do dóbr swoich w okolicy Wronek na 
polowanie.

* Tyfus pomiędzy W' jakiem tutejszćm zdaje 
się u-tawać. Zt-szlego ty g» dnia odstawiono do 
szpitala wojsko»eg> tylko jednego chorego na 
tyfus, a i ren miał tytko Dkko zachorować. 
Znajdujący się dotychczas w szpitalu żołnie­
rze, w liczbie 36, powracają już do zdrowia.

W prywatnych kołach prawie nic o tyfusie nie 
słychać.

* Z więzień ia śledczego wypuszczono przed 
kilku dniami na wolność robotnika, posądzo­
nego o zabójstwo wdowy Winnej, która mie­
szkała przy ulicy Żydow’skiój nr. 29. Miano 
skonstatować, że Winna w pościeli się udusiła.

* Wolsztyn. Dnia 8 b. m. wybuchł w Tar­
nowie u gospodarza Jekla ogień i zniszczył 
mu chałupę i stodołę. Prawdopodobnie został 
ogień podłożony.

* Posada weterynarza powiatowego na po­
wiaty wschowski i leszczyński z pensyą 600 
marek roczni* ma być obsadzoną. Ubiegający 
się o nią mają wnieść swe podania wraz z za­
łącznikami do rejencyi, wydział I, w przeciągu 
4 tygodni.

* Toruń. Ofiary zaczadzenia. W tutej­
szych koszarach przy bramie lubickiój wy­
buchł tyfus, z powodu tego postanowiono prze­
prowadzić desinfe-kcyą koszar, a żołnierzy u- 
mieszczono na kwaterach prywatnych. Dwóch 
żołnierzy z 12 kampanii 61 pułku piechoty 
Albrechta i S -nilowa umieszczono w pewnym 
domu na Nowem Mieście. Żołnierze ci napa­
lili, krótko prż"d położeniem się do łóżka wie­
czorem w sobotę, węglami w piecu i zamknęli 
rurę. Gdy w niedzielę po południu drzwi do 
izby otworzono, znaleziono obu żołnierzy nie­
żywych i już zimnych w ich łóżkach.

* Kraków. W sobotę zmirł tu dr. Jo­
natan Warszauer, członek Akademii Umieię 
tności, gorący pracownik na polu spolonizo­
wania żydów. Urodził on się w r. 1820 w 
Krakowie i na usługach Krakowa spłynęło 
jego życie. W r. 1843 pisywał do „Gazety 
Poznańskiój“ artykuły treści polityczuój. W 
dziedzinie nauk lekarskich pisywał wiele roz­
praw. W testamencie zapisał 20,000 zł. dla 
rękodzielników krakowskich, 4000 dla re­
konwalescentów opuszczających szpital św. 
Łazarza, 4000 zl. dla rekonwalescentów opu­
szczających szpital izraelicki, 4000 zl. dla 
Akademii, Pogrzeb odbył się w poniedziałek

* Krosno, 12 listopada. W kopalniach 
barona Ludwika Graevego pod Krosnem po­
wiewa od rana na wieży wiertniczój chorągiew, 
gdzie inżynier Julian Timoftiewicz podług wy­
tycznej p. J. N. Gniewosza, dyrektora kopalń 
z głębokości 235 metrów wydobył bardzo obfitą 
ropę. Jest to pierwsze przedsiębiorstwo po 
tej stronie gór odrzykońskieh.

* Curiosum. Korespondent do „Now 
Wrem.“, znany „Rnsskij Strannik„ (Kocz-iow) 
odwiedzając w Charkowie rannych w kata­
strofie pod Borkami, zapytywał się ich, jak 
się miewają, na co otrzymywał, jak pisze, 
odpowiedź: Jego Cesarska Mość kazał prę 
dzej wyzdrawiać, bo potrzebuje naszej służby. 
— Czego już car kazać nie może !

* Rok 1889 W roku przy-złym przypada 
Wielkanoc znowu dość późno, bo 21 kwietnia, 
a tern samćm Popielec dopiero dma 5 m i ca. 
Zapusty będą zatórn trwać oSm tygodni i trzy 
dni. Boże Ciało, które w r. 1886 przypadało 
w połowie lata, 24 czerwca, w roku przy­
szłym obchodzone będzie 2<> czerwca, w d/ień 
przed kalendarzowym rozpoczęciem się lata, a 
Zielone Świątki będą 9 czerwca. Zaćmień 
księżyca będzie tylko "dwa w 1889 r., obydwa 
widzialne u nas, mianowicie: pierw-ze 17 sty­
cznia zrana, drugie 12 lipę > wieczorem Z trz eh 
zaćmień słońca jakie na rok przyszły przepo­
wiedziane są, żadne w Europie widzi-lue nie 
będzie. Jako osobliwość poduieść należy, ż* 
nów księżyca wypada w styczniu i w marcu 
po dwa razy w ty- h miesiącach i w te same 
dnie (1 i 31). W październiku zaś powtórzy 
się dwa razy (2 i 31) pierwsza kwadra 
księżyca.

* Kalendarz. Jutro » czwartek •u<! 15 
listopada śś. Giertrudy p. i Leopolda.

Wschód słońca o godzinie 7 rninui 22 
Zachód o godzinie 4 minut 6

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Tygodnika Powieści wyszedł z druku 

nr. 6 i zawiera: Nowoczesna Judyta, powieść 
z czasów powstania w Transwaalu w r. 1880 
przez H. Rider Haggard, przekład, z angiel­
skiego E. z Kurowskich Puffke (ciąg dalszy).
— Czarny świat, powieść przez autora „Ro­
dziny Lanąuierów“ i „Odźwiernój z Alfort­
ville“, przekład z francuskiego (ciąg dalszy).
— Pod sztandarem podejrzeń, powieść przez 
M. E. Braddon, przekład z angielskiego E. z 
K. P. (ciąg dalszy).

* Ziemianina wyszedł nr. 45 i zawiera: 
Obciążenie hipoteczne własności ziemskiój (do­
kończenie). — O chwastach i ich tępieniu, I. 
— Sadownictwo i ogrodnictwo. — Wiadomo­
ści literackie. — Korespondencya rolnicza: 
z Gostynia. — Wiadomości bieżące. — Roz­
maitości : Ostrzeżenie przed oszustami berliń­
skimi. — Niszczenie myszy w polu. — Prze­
chowanie mleka w stanie słodkim. — Ile ko­
sztuje wychów jednćj sztuki bydła rogatego aż 
do 2x/2 lat wieku. — Przechowywanie jaj. — 
Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Ze­
brania Towarzystw rolniczych. — Dział pytań 
i odpowiedzi. — Sprostowanie. — Korespon­
dencya Redakcji. — Ogłoszenia.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 13 listopada. 

LUZIŃSKIEGO HOTEL ERANCUZK
Fani hr. Ponińska z Kościelca, Kurnat 
wski z Lubrzy, Horwatt z Litwy, Łuszcz 
wski z żoną z Królestwa, MuryLki z Kr 
lestwa, pani hr, Tyszkiewicz z Siedlc 
Rudnicki ze Skokówka, Morawski z Op 
rowa, Krawczyński z Oporowa, dr. Wen 
land ze Swarzędza, Prochownik z Be 
Ima.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSK 
Ksiądz proboszcz Kahl z Wąwelua, R

żański z Gwiazdowa, Rutkowski z Ławicy, 
Grabowski z żoną z Rogoźna, dr. Jawo- 
rowicz ze Zbąszynia, Urbanowski i Konie­
czny z Kostrzyna, Barański i Wernero- 
wicz z Gniezna, Siniecki z Borku, Nitschke 
ze Staniszewa, Śliwiński z Kościana, Kru­
szyński z Altony.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Brunświcko - Hanowerskiego banku hipo­
tecznego 4-procentowe listy zastawne, serya
X i XI. Najbliższe ciągnienie odbędzie się w po­
czątku grudnia. Przeciwko stratom kursu, 
wynoszącym przy losowaniu około 2'% procent, 
zabezpiecza bank pod firmą Carl Neuburger. 
Berlin, Franzósisebe Str. Nr. 18, za prawią 
7 fen. za 100 marek.

(K) Possafi, 14 listopada. (— Sprawozda­
nie giełdowe. )

■•Stan powietrza: pogoda.
Zfi-. bez handlu.
U S i w cicho.

Ona wypew.wł« isiaso
w miejscu (bez beczki) tow. opodat —pł.. 50-t
51.70 płac., 70-ta 32,20 płac., listopad 50-ta 51.7i 
płac.. 70-ta 32,20 płac., grudzień (60-ta) 51,60 
płac., (70-ta) 32.10 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

T-alles. Wypowiedziało —,— litrów. Cena wy- 
pow. iedziana — - mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta
51.70 70-ta 32,10 m, listopad —,— mk., gru­
dzień —,— m.

14 listopada. Ceny mąki. P -.»tn». t 
27. . r n 23— za 10 r.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 14 listopada 1888.

' 1 V W Ä n
piękny średni | pośledni

Psz uica 100 kilg. 18 20 17 40 i6 20 -
, nowa — — — — — — —.

Żyto .... 15 10 14 20 14 — — -
„ nowe . . - - — — — — — — — —

Jęczmień . . - - 15 — 13 30 12 10 -
Owies ... - - 13 60 13 10 12 50 —- —

w nowy — — — — —
Groch wrzący . — — — — — — -

„ na paszę — — — = — — — -
Kartofla ... - 3 40 2 80 _ _ _
Lubin żółty. . — — — __ _ _
Rzepik zimowy -- — — — — — -

Urzęuuwe sprawozdanie targowe
komisji targowéj w mieś ci e Po znaniu 

P< znań dnia 14 listopada 1888.

TOWAR
Przedmiot.

dobryl sred.iposle. przecięciu.
14

inajw. za 100 kl. 18 70 17 90 17 — y17 68jn&jn. 18 30 17 50 16,50fn ,)w 15'40 lł'80 1430 i ia\n Jn. 15 - 14 50 14 10 i14 68
.najw. — 3 80 13 20 1 ,o

* (najn. — — 13 50' 12 40 /
,najw 14 20 13,70 13120
jiam 13 90 !34O 1260 }13 50

Inne artykuły.
najw. najniz.Iw przeć
-'^■1 4 -«-.I 4 I fc I

S.oinb /prosta za 100 U 
(targana

Siano
Groch
Soczewica
1 asóla
Kai ton»
W oiuwiua ¿ kuma za l kl. 

(oo brzucha
V\ leprzowiua
Cleięclua

6 — 5 75

t»y figoszrz, 13 listopada.
( izoj haniiowoi. „ -.

o : piękna 174— 76 mrk., średni 
towar —,— m., poślednia według jakości 165 do 
do 173 mrk.

to: piękne suche 142-144 mrk., pośle­
dni towar taniej

ziu : według dobroci 115—124 mra 
do browarów 130 135 uja

•>»ies om » uur,)seu według jako c. 125 
do 135 iuai-u ęosieuo , —.

Groch nom. »rżąc-. -.60 ¿60. na pa z 130
do I4u marek.

Ok o w<t» 50-ta 51,75 m., 70-ta 32,50 m.
tkrocizw, 13 listopada ittfS. 

y o (za 101 nt słabiój wypowie iziam
----- nt. nt wypowie — ork na li­
stopad 154,50 płc., listopad-grudzień 155,00 ofiar., 
grudzień 155.00 ofiar., kwiecień-maj 160, — płc.

owies -» /-¡z.----- u„ ,ai
siąe 'uczący 135,00 żąd., listopad grudzi -n 132,— 
płacono.

u 141 rzeput* cicho wycowieiu — u a 
w mi - jsen — żąd.. listopad 58,00 żąd. listopad 
grudzień 57.00 żąd., kwiecień-maj 67,00 żądano.

. ko w ta (za 100 litr, a 10i>%) exel. 50 i 70 m. 
podatku kons., bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. , na listopad (50-ta) 51.50 
ofiar., (70-ta) 32,20 ofiar., listopad-grudzień M.50 
ofiar., (70-ta) 82,20 ofiar., kwiecień-maj 54.00 ofiar., 
(70-ta) 34,50 ofiar.

i»n wypewledilaaa ia dztea 14 listopada:
żyto :5400 mrk., pszemca mrk. «»ma 135 00 
mrk. »sep tn. olei rzepiowy 68.00.

Cem wypowiedz. okowi y (excl. 6j mk, podat. 
konsumc.) na d. 13 listopada-; (50-ta) 51,70 mrk, 
(70-ta) 32,20 mrk.

»m targi/- z dnia 13 listopada 1H88.

Postanowienia 2<i i u o k * Ogi a ni ó w
Ciężki średni lekki towar

wiejskiśj naj-1 saj- naj- naj- naj- naj
deuut&cyitargów wyż, niż. niż. wyż. niż

M!F.|M|F. M|F MIK MIP WlK.
«-»nica biała 1840 18 2J 17 90117 60 17 2u 1670

żółta 18 30 1810 17,80 17Í40 17 10 16 70
to 16,00!l5 80 15:60 15,30 ¡640 .490
c i lt-ń 15 50 14 40 13,80 13140 12 20 11:70

< l-S 1350 1330 13 20 13 10 13 0 i 1290
15!50|l5j00 14:50 1) |00 18’0 •) 12(50

i vo Lali u wiewa I  _____ i u w a r\_______
Komisyi handlowej, j piękny | średni | pośledni

Rzep 100 klg.l 25 I 50 I 24 | 30 I 23 ! 30
Rzepik zimowy „ . | 25 | 00 | 24 J 10 | 23 110

Berłla 13 listopad. .Jąiu» arzęuewe.j
zemca, za luov kiłogr. w miejscu żąd. 175 

do 204 mrk. według i&kosri , na , ■ riąc bieżący 
płac. —, na listopad-grudzień płacono 191 do 
190,50—190,75, na grudzień płac. 191.75-190 75 
do 191, na kwiecień-maj płc. 208,50-207, 5 208. 
wypowiedziano 400 ton. Cena wypowiedziano
19050 mrk.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 153—163 
według jakości; miesiąc bieżący płc. —,—, na 1'- 
stopad-grudzień płacono 156,25—155,75—156, na 
T-huJeń płacono 156,25—156,0, na kwiecień-maj 
płac. 161,50—160,75—161. Wypowiedz. 9»0 .on. 
Cena 155.00.

O w i e 8 za 1000 kil. w miejsca żąd. 133 do 
166 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
137,—, listopad-grudzień płacono 137,—, żąd. —, 
na grudzień płacono 137,50, żąd. —, na kwie­
cień-maj płacono 141,—, żąd. —. Wypowiedziano 
550 ton Cena 137,00.

Knkurndza w miejscu płac. 143—153 we­
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. 138,00, 
na listopad-grudzień 138,00 mrk., na kwiecień-maj 
—,— mrk. Wypowiedziano----- ton. Cena —.

O 16 j rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miej­
scu bez beczki pł. 58,0 mk., w miejscu z beczką 
—, miesiąc bieżący pł. 57,9—58,3, listostopad-grn- 
dzień pł. 57,6—57,9, kwiecień-maj płc. 67,4—67,7. 
Wypowiedziano —,— cent. Cena wypowiedziana 
—,— mrk.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, ż 100 
pret. = 10,000 litr. pret. w miejscu bez beczki pł. 
—,— mrk., na miesiąc bieżący płacono —,—• 
Wypowiedziano —,— litr. Cena —,—. Nieopodat. 
obciąż. 50 mrk. podat. konsumc. w mi-jscu 53,3 
mrk., na listopad i listopad-grudzień płacono 53,2 
do 52,9, na grudzień płac. —, na kwiecień-maj 
płacono 65 4—55,2. Wypowiedziano 30,000 litrów. 
Cena 53,0 mk. — Nieopodatkowana obciąż. 70 m. 
podat. konsumc. w miejscu 34,2—34,1, na listo­
pad. listopad-grudzień i grudzień płacono 34,2 do 
33,9, na kwiecie - maj płacono 35,9—35,8, na 
maj-czerwiec płacono 37,01—36,9. Wypowiedziano 
30,000 litr. Cena 34,0 m.

Hambnrg. 13 listopada. Okowita cicho, za 
listopad —,— żąd., listopad-grudzień 22— żąd,, 
grudzień-styczeń 22V4 żąd., kwiecień-maj 23% żąd.. 
maj-czerwiec 23*/2 ż$d. — Kawa good average 
Santos za listopad 74%, grudzień 74—, za ma­
rzec 72—, za maj 72—, Uspesobienie potw. Obrót 
2000 miechów.

Magdeburg, 13 listopada. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% , cukier ziarn. excf. 92%
17,75. cnk. ziarn. excl. 88% Rendem. 17,00. Drugi 
prolukt excl. 75% Rendem, 14,40. Usposobienie 

tale. ff. Rafinada chlebowa 28,75, f. Rafinada 
chlebowa 28,25, mielona rafin. II. , z beczką 28,25. 
miel. Melis I z beczką 27,75. Stale. Cukier su­
rowy I. Produkt transit» fr. statek Hambnrg, za
listopad 13,35 płacono,----- żąd., grudzień 13,35
płac., — żąd., styczeń 13,42ł/a płac., —,— żąd., 
marzee maj —,— płac., —,— żąd. Stale. Obrót
tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

spostrzeżenia neteorologlozne w Poznaaio.
w listopadzie.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietraa
Temp, 

w. CeL

13. Pop. 2
13. Wie. 9
14. Ran. 7

765 2 I 
765,7 
765,6 1

Płd.W.um. 
W. umiar. 
W. silny.

zachui.
pogodne
pogodne

- 0,6
- 3,7
- 5,8

Dnia 13 listopada maximum ciepła — 0°6 Cel.
„ , minimom ciepła — 4°2 Cel.J|
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Pochmurno przy mało zmienionśj temperaturze 

bez znaczniejszych opadów, po części pomroczno 
i posępno, wielokrotnie także pogoda i półpomro- 
czno; słabe lub umiarkowane i ostre wiatry w oko­
licach nadbrzeżnych, dochodzące do silnych i burzli­
wych. W wielu miejscach mróz wieczorem i nocą.

(Nadesłano).
( waga dla paląoyohl Kto pragnie palii dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechąj kupuje 
wyrotr « fabryki .VULKAN* J. F. J. Komen- 
dzińikie go w Dreźnie. (1828'

Amatorzy i znawcy papierotSw.

Telegram giełdo ary
Berlin, 14 listopada 1888. (Kursa końcowe).

Kurs z dnia
^szenloa słabo, 

na listopad-grudzień . . .
na gtudzień............................
na kwiecień-maj ....

Żyto słabo.
na listopad-grudzień . . .
na grudzień..........................
na kwiecień-maj ....

Olśj rzep, wyżćj. 
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-di aj.....................

kowita spok.
eksportowa..........................
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-maj.....................
na maj-czerwiec.....................
spożywcza..........................
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień maj......................
na maj-czerwiec ....

Owies
na listopad-grudzień . . .

W'p żyta wsp............................
Wyp.-iiki,wity kw. eksportowa

„ „ „ spożywcza.

Kurs z dnia
Consol. 4°/n....................................
Consol. 3Va%...............................

¿i ań8kie 4.0 listy zastawne . 
Poznańskie 3*/j% listy zastawne 
Pozoansk e listy rentowe . . . 
Austiyackie banknoty . . . 
ńustryaska renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty ..... 
Roi-yjskie consol. 1871 .... 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 6% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złote . . 
Austryackie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje .
Lombardy.....................................
Usposobieni“ słabo.

Szczecin, 14 listopada 1888.
Kurs z dnia

Pszenica słabo.
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień-maj......................

Żyto słabo.
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień maj.....................

Olej rzep, stale.
na listopad.................................
na kwiecień-maj.....................

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza.... 

„ eksportowa. . . . 
„ na paźdz.-listop. eksp. 
„ na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
w miejscu.....................................

13 14

190 50 189 50
190 — 189 75
2C8 25 197 -

155 75 155 75
156 - 155 75
160 75 160 75

67 90 68 6C
57 70 68 20

34 10 34 10
33 90 33 80
35 80. 35 7Q
36 30 36 20
63 30 63 20
62 90 52 90
55 20 65 10
55 70 — —

137 - 136 75
900 1850

30,000 70,OM
30,- 60,—

12 13
107 90 107 80
104 10 lu4 20
102 — 102 -
101 25 101 25
104 50 104 50
167 75 167 25
69 — 68 90

211 — 209 70
98 60 98 10
92 60 92 25
61 90 81 60
65 90 65 -
84 40 84 10

161 10 159 90
105 60 105 25
43 60 43 10

(Kursa końc.)
13 14

191 - 191 -
199 — 198 60

154 — 153 -
157 50 157 -

58 50 67 -
56 50 67 -

53 50 53 40
S3 80 33 70
33 - 33 -
35 70 85 60

— 12 60

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południa.



Zebranie roh&ieze
Tow. Średzko - Gnieźnieńsko - Wrzesińskiego
odbędzie się dnia 20 b. di. o godzinie U-teJ we Wrześni 
w hotelu p. AoMackicKo. (7.5

Dyrekcya.

Zebranie miesięczne w piątek dnia 10 listo­
pada o godziuie 8 wieczorem na niatój sali Lamberta.

PORZĄDEK OBRAD:
1. Wynagrodzenie państw twe dla dotkniętych powodzią.
2. Wybory do rady miejskiej. (758)
3. Skrzynka zapytań i sprawy ogólne.

Nieczlonkowie chętnie widziani.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
poleca następujące nakłady:

Liber Baptisatorum. Copulatorum, Mortuonim,
» Intentionum Missalium iu 4 to, tudzież ¡11 8-vo do prywatnego użytku 
„ Conversorum.

lorniularze do Repartycyi, Rachunków kościelnych, Etatów.
„ do Egzamenu narzeczonych.
„ do Spisu ludności.

Księgi do zapisywania członków Bractwa Wstrzemięźliwości, Różańca 
św. i Szkaplerza.

Księgi Dochodu i Rozchodu kasy kościelnój.
„ Bierzmowanych.

Index Obligationuni quotannis absolvendarum in Ecclesia etc.
Metryki, Sepultury, świadectwa wyszlych zapowiedzi i świadectwa ślubne, 
itlliiale Sacramentorum ac aliarum Ecclcssiae caercmonisirum, ex dccreto.

Synodi Brovin. Petricoviensis, ad uniformem Ecclesiarnm R gni Po­
łoninę »sum reimpressum. Wydanie krakowskie. Oprawne w ce 
nic (i—8 mrk.

Rozbiór Dekalogu dla klas wykształceńszych 8-vo, 6 ark. druku 50 fen. 
z przesyłką GO fenygów.

Gorzałka czyli Bratnie słowo do ludu polskiego 25 fen. z przesyłką 80 fen. 
\anka o Bierzmowaniu po polsku lub po niemiecku 10 fen.
X. Marcina z Kochem: Wykład Ofiary Mszy św. Wydanie trzecie na

pięknym papierze. Stron prze zło 500, 1,50 m. z przesyłką 1,70 m.
Kalendarz, Wieczysty czyli Żywoty świętych na każdy dzień roku przez 

X. Ćwiklińskiego GO ark. druku, 4 m. oprawne 5 m. Na portoruin 
dopłaca się 25 fen. lub 50 fen.
Brzewiel. Cenzor ksiąg duch, tak się o tm dziele wyraża: „Autor

Kalendarza Wieczystego podaje na każdy dzień krótki, treściwy, bardzo 
zręcznie i potoczysto napisany żywot Świętego lub Swiętój, w końcu z 
małym obrokiem duchownym i modlitwą wyjętą z Mszału lub Brewiarza 
kościelnego. Jestto przedsięwzięcie dobre i pożyteczne, praca budująca i 
pouczają, a, dla której upraszam niniejszem Wysoką Władzę o udzielenie jej 
łaskawie pożądanego Imprimatur. X. Wojrzyńskl.

Alcoholometry
podług najnowszych przepisów urzędu celnego

(<*ewichts-Alcoholometer)
poleca

Z. Mazurkiewicz
POZNAŃ,

ul. Bismarka nr. 10.
Skład przyborów technicznych dla cukrowni

i gorzelni oraz fabryka pasów do maszyn.

Saletrę chilijską
z odstawą na wiosnę dostarczamy franco do 
każdej stacyi po najniższych cenach targo­
wych i na żądanie chętnie stałemi ofertami 
służymy. (695)

kwilccki Potocki & Sp.

NiżAj podpisany Bank przyj­
muje : (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 3*/gi>/o, 
a za trzymiesięi zuem wypo­

wiedzeniem po 4%.
Bank

Zwigzk Spólet ZaiDbiowych,
Dr. Kusztelan.

Wino Condurango
przy wszelkich chorobach żołądko­
wych przez lekarzy polecone.

E.senrya pepsynowa 
podług recepty prof sura Dr. Łieb- 
rei, ha przyrządzona.
Wino chińskie

czyste i z telaran. (632)
Ceny: */i hut. 3 Mk., */s but. 1,50

Mk., butelka na próbę 75 fen. Przy 
zaknpnie G butelek 1 but. rabatu.

Wodę bromową
(aqua bromata nervina)
ku wzmocnieniu systemu nerwowego 
przyjemnie smakującą we fi. po 80 
ten. i 50 fen. Przy zakupnie 6 fi.,
1 fi. rabatu. Jedynie prawdziwą 
dostać można

w Czerwonéj aptece
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 37.

Marceli Trapszo
art. naszéj sceny udziela wska 
zówek w kwestyi deklameyi, 
wymowy poprawnéj, oraz ogól­
nych zasad dramaturgii. Bliż- 
széj wiadomości w tym wzglę­
dzie zasięgnąć można w mie­
szkaniu tegoż artysty od godz.
2 do 4 po południu liotel 
Berliński \r. 35.

Cygara
dobrze odlcżatc w cenie 
30—250 poleca (700)

W. Becker, Wił plac 14.
Główny skład papierosów 

z fabryki E. C. Hunniusa 
z O d e s y.

Zamówienia pozamiejscowe 
uskuteczniam franco.

Zakład chemiczny
dla wszelkich

nieprzemakalnych i ognio­
trwałych wyrobów.

Wszelkie przykrycia nieprze­
makalne, (1883)

Płaszcze i nblory nieprzema­
kalne dla Panów i Pań 
z każdego materyalu do­
starczamy.

Również gotowe ubrania przyj­
mujemy do impregnowania.

Orłowski i Sp.,
Poznań. Wilhelmowska ul. 12.

Nowe pianino
konstrukcyi krzyżowój jest tanio na 
sprzedaż w handlu cygar (756)

W. Witajewskieio,
W. Rycerska ul. 12.

Hatur-
/'/Weisie
cza vtR

H Oswald Aier (
rN’ios '

* BERLIN *

£egype

Szanownej Publiczności donoszę uniżenie, iż otworzywszy z dniem 
1-go listopada r. b. mój

nowo %R>n<8owanv

Browar eksportujący
Grodziskiego piwa,

polecam się łaskawym względom Szanownych Rodaków, ręcząe za skorą i rze­
telną usługę, oraz za umiarkowane ceny.

J. Chocieszynski,
(748) browar eksportujący grodziskiego piwa,

Cenniki na życzenie gratis i franko.
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­

dnieniem cen najumiarkowańszycli polecani:

Urządzenie kompletne z doboro­
wych i trwałych mebli

flo 3 pokoi 470 Marek 
M. wykwintne do 4 pokoi 1563 M.

i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 
pomieszkania. (15-4)

Ceny pojedynczych części urządzenia obliczają 
się nie wyżej jak w cenniku.

A. Andruszewski,
Ma gazyn mebli,

Wielka Rycerska ul. 8.
Cenniki u a życzenie gratis i franko.

PSSBSSSSSaSSBSBg ïæ ï
Przy nadchodzącej chłodnej porze jesiennej, na­

dającej się do wysyłek win, przypomiuam się łaska­
wym względom Szanownych Odbiorców moich i pole­
cam wszelkie gatunki (625)

Win węgierskich
a mianowicie: wina stołowe, zieleniaki, deserowe, jako 
też wina stare i dla rekonwalescentów.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam jak zawsze

Viiimii de vite puriim.
Â. Olchow

Hurtowny handel 
założony w r. 1865.

C'ZZ'Z*X?X-Z-Z;X:X;X:Z'ZX-Z:Z;Z;Z;Z:2;

(655)

S. Hoffmann
w Bazarze

poleca w wielkim wyborze

kapelusze
(nczodele pozr^yzłzie)

oraz
formy, pióra, czepki, woalki, firanki, 

sznurówki, parasole i wachlarze.

Wielkiej oszczędności kapitału g- 1 OłlZfBdii
~ dopełnia każdy, knpnjąc do wypraw w miejsce kosztownych ¿»K J &SŁ3? lOw» ¿1 S W

C/r' (ZIS P° najpierwszych domach w powszechnym użyciu J
'‘ęuąre. na białnn motoln r~..krt« « «.«i nt-u IRW

„llla, kopnjąe do wypraw w miejsce kosztownych
'i' er, dziś po najpierwszych domach w powszechnym użyciu 

'/■' 6'"- na białym metalu grubym pokładem srebra pociągnięte
«(. 'i”?- st#,#w« *c słynnej fabryki Cliristo-

: i W Pnryżn. Udowodniwszy w zeszlem ogło­
szeń,u dostatecznie cyfrau i wynikające z zakupu korzyści, 
lor cant sztućce te (do wypraw nłożone w pnzdrach) lub 
) z w dwóch różnych fasonach: paskowanym i gładkim, po 
następujących oryginalnych cenach fabry, zuych •
12 łyżek stołowych 27.60
12 wideley „ 27.60
12 'W „ 28,80

12 ławeczek do noży 13.20 mrk.
lały ten komplet najniezbędniejszych w codzien­

ne™ gospodarstwie doniowem iiżyieeznyeh sprzętów 
kosztuje razem 130 marek.
Prócz wymienionych sztućców, który, h uznana dobroć 

polegająca na wieloletniój trwałości czyni zachwalanie 
tychże zbytecziiem, zwracam uwagę na wielki wybór innych, 

■, < i i . . , również do praktycznego użytku służących przedmiotów,
a nnauowicio: eoklernlezki, zastawy, kosze do ciast, menażki do octu 1 oliwy, sólnlezki, podstawki do 
szklanek 1 kieliszków, tace rożnych wielkości, lichtarze i kandelabry, ozdobne lustra, przybory toile- 

t. d; po rożnych cenach, .zapewniając rzetelność wyrobów i trwałość w użytku takowych
z iżytych sztućcy wykonnję po możliwie tanićj cenie. Stare

12 łyżek do kawy 
1 łyżka półmiskowa

14.40
7.20

1 łyżka wazowa (biała) 11,20

towe
Wszelkie rcperacyc I posrebrzania 

serbro przyjmuję w zamian po kursie dziennymnnję w zamian po knrs e dziennyn

, Poznań, Wilhelmowska ulica 21,
Spccyalny skład wyrobów z aifenidy i sprzętów Łościcl n y cli.

(282)

XSxog'eziryse 
Poznań, Św. Marcin 62

poleca
Oliwy do machin,£3
Smarowidło na osie, 

jo Tran szwedzki Bergen,
03 Oliwa na patentowane Malaga,

Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane

<ą—t

tsd
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Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkieni swem poje- 
dyńczem urządzeniem i nieportlegające 
żadnym przepisom policyjnym,
są w różnych wielkościach w zapasie

-w
wyrobów z miedzi i mosiądzu.

J. Krysiewicz,
św. Marcin nr. 65.

Poduszki dla rekonwalescentów i astma­
tyków przez lekarzy polecone od 13 marek,

Materace sprężynowe od 30 marek. 
Kanapy od 37 marek.
Kanapy pluszowe od 53 marek.
Garnitury (kanapa i 2 fotele) od 80 marek

mam na składzie w handlu Zje­
dnoczonych Stolarzy przy 
nl. Wilhelmowskićj nr. 14
i u siebie (4G3)

J. N. Dankowski,
tapicer i dekorator,

'Poznań, Podgórna ulica>.r. 5.

Czerwona apteka w Poznaniu, Stary Rynek 37,
poleca

1) Ib'. Sprangcra Krople żołądkowe, butelka 50 i 80 fen.
2) Xb'. Rossa balsam życia i eseticya, usuwająca boleści żo­

łądka, niestrawność i bóle brzucha, butelka 50 fen. i 1 M.
8) Krople i herbaty krew przeczyszczające, po 75 fen.
4) Ksencya i maść na oczy, usuwająca boleść i wzmacniająca 

zwrok, cena 1 markę.
5) Ilaski balsam spirytusowy, przeciwko reumatyzmom i uda­

rowi, butelka 50 fen, i 1 M.
fi) Radlauera poprawna prof. dr. Hebra maść na liszaje 

(Blei-Crême).
Maść ta jest nadzwyczaj gojącym środkiem przeciw liszajom, skór- 

néj ostrości, zap leniu skóry, cieczy solnéj (Salzfinss), krostom gorączko­
wym, Węgrom skórnym i w ogóle przeciw wszelkim gatunkom nieczystych 
skórnych wyrzutów, prócz tego, jeżeli się maść ta na zapaloną ranę przy­
łoży. sprawia wielki skutek oraz poskramia na podeszwie nagromadzone 
szkodliwe strwadnienia, za wielkie i wybijące pocenie nóg. Kr. 1 i 2 M.

7) Radlauera środek specjalny przeciwko calkow temu zniszcze­
niu nagniotków, zgęszczeniu skóry etc.

Wynaleść środek, który samodzielnie na nagniotki dz ała, takowe 
całkowicie zniszczą, bez uskodzenia skórze i bez bólu, było do dziś dnia 
największą potrzebą, najgorętszem życzeniem wszystkich tych, którzy na 
nagniotki albo zgęszczenie skóry cierpią.

Środek taki znalazł się wreszcie w Radlauera specyalnoś i. który 
w najdoskonalszy sposób nagniotki bez bólu oddala, każde zgęszczenie 
skóry gruntownie niszczy, przy używaniu bieliznie nie szkodzi i żadnego 
niedogodnego obwięzywania nie potrzebuje. El. 60 fen. (641)

W. KożUcki,
Poznań, mlica. Podgórna ©,
(428) vis à-vis Hotelu Francuzkiego,

poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze

i
aa gorę jeshaa^ 1 dmswą.

Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowień­
stwu na znane z dobrego kroju rewerendy.

Ceny jak najprzystępniejsze.

(158)

i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie­

rem bursztynowym i spirytusowym,
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 

i pszenną, modre, borax, świece steary­
nowe i wszelkie artykuły w gospodar­
stwie domowem niezbędno

Osoba
wydoskonalona w gotowaniu, gospo­
darstwie domowem i podwórzowem, 
jako i praniu i prasowaniu, poszu­
kuje miejsca zaraz lub od 1 styczuia, 
najchętniej na probostwie. Reko- 
mendacya od miejscowego probo­
szcza. Łaskawe oferty uprasza się 
poste restante Poznań A M. (722)

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiriski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Wyżeł,
gładki, pstrokaty, zaginął* 
Oddawca odbierze nagrodę
w Dom. Chlewiska pod 
Kaźmierzem. (754)
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